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GŁOS ROBOTNIGZY 


ORGAN WK :ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK HI (VI) 


Olbrzymie manifestacje we Francji 


ma rzecz pokoju i przyjaźni 
ze Św. Radzieckim i z Polska dad 4 


GENEWA (PAP). Jak już donosiliśmy, w niedzielę odbyła się 
w Paryżu potężna manifestacja z udziałem wszystkich organizacji 
demokratycznych dla uczczenia rocznicy udaremnienia przez fran- 
cuską klase robotniczą próby puczu faszystowskiego w lutym 1934r. 
Przeszło 100 tysięcy uczestników manifestacji., 
Placu Bastylii na Plac Republiki, gdzie na odświętnie przystrojo- 
nej trybunie zasiedli: Thorez, Marty, Cachin, Frachon, Łe Leap, Far 
Aragon i wielu innych działaczy demokratycznych. 


W pochodzie, który trwał cztery 
godziny, zwracała uwage szczególnie 
wielką ilość młodzieży, jak również 
tysięcy dzieci robotniczych, które 
riaszerując przed trybuną wznosiły 
okrzyki: „Chcemy pokoju, chcemy 
szkół a nie armat!" Tłum witał en- 
tuzjas kroczących na częle 
pochodu onków Krajowej Rady 


5 rocznica 
wyzwolenia Budapesztu 


przez Armię Radziecką 


Budapeszt PAP). | 

W poniedziałek 13 lutego ludność 
Budąpesztu i całych Węgier uczčila 
5 rocznicę wyzwolenia swej stolicy 
przez wojska radzieckie, Na wszyst- |. 
kich gmachach Budapesztu wywie- 
szono flagi narodowe i czerwone. Na 
mogiłach bohaterów radzieckich zło 
żonó wieńce. W  uroczystościąch 
wzięli udział członkowie rządu, przed 
śtawiciełe Węgierskiej Partii Pracu 
jących, generalicja, organizacje spo- 


styczn ja 
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łeczne, młodzież itd. 


Łączność telewizyjna 


, 

Pekin- szanghaj- Moskwa 

PEKIN. W Pekinie zakończyły 
się obrady ogólno-krajowej konferen 
cji pracowników  telekomunikaczj- 
nych. Dezestnicy obrad postanowili 
zśinsłalować w r. b. urządzenia te- 
lewizyjne dla komunikacji między 
Pekinem, Szanghajem i Moskwą. 
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zentujących demokratyczne wycho- 
dźstwo we Francji, W szeregach pol 
skiej sekcji CGT i Federacji Emi- 
grantów Polskich szli chłopcy i dzie 
wczęta w ludowych strojach krakow 
skich i łowieckich. Niesione transpa- 
renty głosiły: „Niech żyje przyjaźń 
między narodami francuskim i pol- 
skim!”, „Zadne represje nie osłabią 
przyjaźni i walki o pokój, prowadzo 
nej wspólnie przez narody francu- 
ski i polski!“ 

Burzliwymi owacjami zebrany 
tłum powiżał grupę Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko Radziecziej, 


przedefilowało z 


Bojowników o Wolność 
raż KC Francuskiej Partii 
stycznej i i KC Partii S 
dnościowych. 

Na niezliczonych transparentach 
widniały hasła, nawołujące do obro 
ny pokoju í przyjaźni między naro- | która niosła OLBRZYMI PORTRET 
dami oraz praw demokratycznych. | STALINA i napis: „NARÓD FRAN 
a potępiające agresywne plany im-|CUSKI NIGDY NIE BĘDZIE PRO- 
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perializmu i wojnę w  Vietnamie. | WADZIŁ WOJNY ZE ZWIĄZKIEM 
politykę terroru policyjnego i dy- | R: ADZIECKIM!* oraz. grupę To- 
skryminącji rasowej, Z pochodu i | w: a- Przyjaźni Francusko - 
spośród widzów padały co chwilę po i osącą transparent z ña- 
tężne okrzyki w duchu tych haseł. | em: „GR. ANICA NA ODRZE I 


rony wi | NYSIE JEST GRANICĄ POKOJU!" 
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FROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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Manifestacja. 
czorem, pozostaw: lając w 
zatarte wrażenie 


Fala manife 
nych w roczni 


W MARSYLII, w defiladzie brało 
udział 40 tysięcy osób. Tłumne mani |, 


festacje odbyły się w NICEI, ST. 
ETIENNE, DUNRIERCE LILLE. 


innych miastach. 


oknach koszar oklaskiwali mówców. 
którzy potępiali wojnę w Vietnamie. 

W TULONIE doszło do gwałtow- 
nych zajść, 
kowała brutalnie manifestantów, u- 
siłując przeszkodzić w pochodzie 


pod pomnik poległych bohaterów ru | | 


nyot 
| 


chu oporu. Kilkudziesięciu manife- 
stantów odniosło rany. 


| wiadają 


Uzbrojona policja zaata | 
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dzki świat pracy odpowiada 
na apel tow. Markiewki 


4 


|Tkaczka z PZPB Nr 4 tow. Opala — w gronie swych 


współiowarzyszek pracy —podpisujezobowiązania 


Długofałowe zobowiązania produkcyjne 


podejmują robotnicy zakładów łódzkich 


Na górnika Markiewki odpo- 
robotnicy zakładów hbaweł- 
wełnianych, dziewiarskich. 
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Referat tow. Wylko Czerwenkowa... 


wygłoszony na styczniowym plenum KC KPB: 


„O głównych naukach wypływających z ujawnienia bandy 
Trajczo Kostowa i z walki o jej rozgromienie, 


o niedociągnięciachew pracy partyjnej i o zadaniach KP Bulgarii 


SOFIA: (PAP). — Dziennik „Ka- | ciągnięciach w praey partyjnej i o 
botnicze sko a ogłosił ferat | naszych zadaniach”, . 
sekretarza > Komunistycznej Partii | ; tow. Czerwen- 
SREB oc. WYL KO CZERWEN- | Eow uja iwilien:e i 
KOWA, vgłoszony na 'styczrzo-| r BYUDY 
wym pienum KC KPB „O głów KĘ kim suk- 
nych naukach, wypływających z u- Kon unistycznej na- 
jawnienia bandy Trajczo Kostowa i | rodu bułgarskiego. Rozgromiona z0- 


stała najbardziej niebezpieczna, wro 


radzieccy w Łodzi 


w gościnie u naukowców i przodowników pracy 


Wszoraj odwiedziła nasze miasta delagacja lekarzy radziec- | dziecki, ogiądaliśmy zdobycze tego 
ich. We wczesnych godzinach rannych z Guańska na Dworzec Ka- | pi ego kraju socjalizmu na 
Liski w wiceministra zdrowia tow. Kożusznika przybyli |świecie — we w stkich  dziedzi- 
tawar z karze: przewodnicząca delegacji — prof. dr Lebiedie- nach. On i s na nalice mar- 
wa — SR P Centralnego lastytutu Przeciwgrużiiczego w Mó- | inizmu, pod przewodnie- 
skwie, <dlonsk Akademii Nauk„Medlycznyzh ZSRR, prof. Litwinów | tego Stalin c 
— profesor hrgieny, dyrektor Departamentu  Sanitarno-Epidemiolo- | wolucjonizował nie 1 
gicznego Ministerstwa Zdrowia ZSRR, prof. Borysow — dyrektor łeczne, ale i naukę — medycyna 
Centralnego Instytutu Dziecka w Moskwie, prof. Chaczaturian — | dziecka osiaga wspaniałe wyni 
wenerolog, oraz docent pediatrii — dr Kurbatowa. Przedstawicieli tej nauki wiłamy w 
Lesarze radzieccy zwiedził: szpital im. Barlickiego, sanatorium | robotniczej Fadzi — w imieniu pol- 
dla dzieci w Łagiewnikach oraz żł tobek i arzedszkole przy PZPB skieżo światła nauki. 
Nr 8. W imienia KŁ PZPR powitał go- 
W godzinach popołudniowych od-lkich, z doświadczeń i wiedzy ra-|ŚCi sek rz KŁ — tow. Duniak: 
było się w serdecznej atmosferze | dzieckiej, która pomocna nam będzie która utrwaliła się. mię- 
i i ` radzieckich z |w bydowaalu socjalizmu w naszym polskim, a narodami 
i nauki nasze- | kraju, Podniesienie stanu zdrowot- azku, Radzieckiego w czasie woj 
go r nego naszej !udnoścj pracującej zbli rozwija stę OBECNIE I pog głębia Z 
; srzedstawicieli medycyny |ży nas do socjalizmu. ) podział m. in, tów. Duniak: Z 
prezydent tow. Minar! — Te sume ides przyświec PO SEC wig Zu eua SC U 
powiedżial: „W naszej, pracy. tad |naszej medycynie, co medycynie ra-| Cerpiemy dzis, JAK z Bo <A 
poprawą warunków komunalnych | dzieskiej i prof. dr Paluch | eY ze EE n ka eco: 
klasy rubołniczej Łodzi, czerpiemy | rektor Ak nekaraiepiw daS MOJ (socjalistycznego w nat 
i czerpać będziemy z wzorów radzie | dzi, — Z%i Zwiazek Ra- fym kraju. 

Przodownicy pracy z zespołów 
niod żowych i Rana starszych 
robotników z łódzkich w góra 

n stos mówili ó swych ucza- 

h przy 1 i miłości dla klasy 
robotmięzej ku Radzieck'ezo. 

Tow. Gościmińska w imieniu włó- 
kniarzy j Łodzi przeka 


Lekarze radzieccy na 


dworcu kolejowym w 


rodom lzjeckim 


drawienia. 
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tow. Lebiediew 
i pr ji, ja- 
wszys h mia 
Łódź jest 


Wzruszają nas 
powiedzi prot. dr. 
dowody miłości 
iej doznaśiśmy wa 
ch waszego kraju. 
ithim miastem, jakie w 
W mraszych sercach 
słowa, jakie styszeli 
naszych narodów 
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(Dalszy ciaz na str, 2-010) 


Łodzi 


że | 
dy ści Al 
ne så nazwiska 
ków 3 1 nanki szybko | 
rozwij: buduje, a zy | 

przód ku i — sę 
rzykiem 14 cześć ; nars- 
łów Zwiazku Radzieci z naro | 
dem polskim zakończyła swe prže- | 
mówienie tow. Lebiediew. 

Prof. Boryscw w se lo 

ch pozdrowił rałodzież 


[ga agentura, która w sposób mi- 
strzowski maskowała 


cją partyjną. 


Kraj nasz — powiedział Low. 
Czerweńkaw — uniknął straszne 
go niebezpieczeństwa — losn dzi 
siejszej Tugosławii: izolacji od o- 
bozu pokoju, demokrącji i s0eja= 
lizmu, od naszego wielkiego wy- 
zwolicieła — Związku 
kiego, od wpadnięcia w drapież- 
cze szpony kolonizatorów anglo = 
amerykańskich i ich titowskich 
najmitów. 


Nie ulega wątpliwości. że ro - 
mienie bandy Trajczo Kostowa 
świadczy o sile naszej demokrarji 


ludowej, o sile Partii Komunistycz- 


nej, dowodzi, żę Partia zdecydowa- 
na jest utrzymać wierność i przy- 
wiązanie naszego ludn pracującego 


da obozu pokcju, demokracji | so- 
cjalizmu, do wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego, że zdecydowana jest o- 
bronić niezawisłość narodowa i so- 
cjalistyczną — drogą rozwoju na- 
szego kraju. 
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m błędem 


rd 


zen 


dzianką. Jakie? ta się stałą — pyta 
tow. Czerwenkow — że Komuni- 


styczna Partia Bulgarii przez długi 
czas nie mogła zdemaskować zakon 
spirowanego w Partij Trajczo Ko- 
stowa i jego panpan? 

i starą „parti A: 
a1e adcze l 
prada ami i grupimi 
I ni. Partia nasza miała 
i nadal powinna mieć na uwadze 
bogate, historyczne doświadczenie 
walki WKP(b) przeciwko prądom i 
ugrupowaniem wrogim, Znała ona 
doświadczenie walki WKP(b) prze- 
ciwko szpiegom i szkodnikom troc- 
kistowsko bucharinowskim. 


«Lenin i Stalin uczą, a do- 
świadczenie WKP(b), doświad- 
czenie międzynarodowego ruchu 
robotniczego w całej pełni po- 
iwierdza ich nanxę, że wróg u- 
cieka się do szatańskich wysił- 
ków I wszelkiego rodzaju oly- 
trych chwytów, aby przedostać 
się do szerczów Partii Komuni- 
stycznej i rozsadzać ja ed we- 
wnaątrz, ad wewnątrz zadawać jej 
ciosy, że wróg staje się szczegól- 
nie zaciekły po dojśziu Partii Ko 
munistycznej do władzy, że wów 
czas ZACZYNA ŚZE żydów màs o- 
wać się, prowadzić dwulicowa 
taktykę, kłamać jį wykrecać się, 
aby przeniknąć i umocnić sie na 
najbardziej cdpowiedzialnych 
stdnowiskach, aby szkodzić w 
sposób możliwie jak najbardziej 
mistrzowski i wymierzać swe cio 
sy w chwilach dla Partii paj- 
trudniejszych 1  naimiebazniccz- 
niejszych. 
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TOW. WYLKO CZERWENKOW 


Jak 


ne antyz jne pozyc 
tłumaczyć, że Komitet 
Partii przez długi czas 


rozszyfrować prawdziwego 


Trajczo Kostowa i jego zwalenni- 
ków? 
(Dalszy ciąg na str. 2-63) 
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Ceniralny 
nie potrafił 
oblicza 


|szy wydajność swej pracy, Zeszy* 
wączki szwalni I tow. tow. Cyper- 


i z 4 r 4 e , i >a 
ling i Klimkiewicz wraz ze swymi zg 


ł podniosą również wydajność 


społami 
a 1 C Zespół stebnowaczek w 
ŚzWA II pod kierownictwem tow. 
Marii Banasiak produkować będzie 
do 1 lipca o 1.5 proc. 1 ej, niż zwy 
kle. Zespół stebnowac tow. Tekli 
Bednarz podniesie wydajność o 2 pra 
cent. Zespół zeszywaczek pòd kierua 
kiem tow. Pisalskiej podniesie wydaj 
Rose 2 proc. 
indywidualne obej- 
okres półroczny, a 
È lipca. Przodownica 


Zofia Dorz- 


tow. 


pakow 


iińska zobowiązała się pakować 
dziennie 100 towaru więcej. 
í zynicsieę w sumie 16.000 sztuk 
i norme, 
ikarka, tow. Helena  Sicińska 
SOSA o 50 szt, dziennie więcej 
r sumie 9000 sztuk ponad: nor= 
“Brakai ka łow. Maria Barszczak 
sprawdzi dzieńniż o 100 sztuk wi 
7A | lipca uczyni 18,000 sztuk 
nad norme. Prasowaczka, ob. Cho- 
dorówicz wykona o 50 sztuk dzienni 
wię co przysporzy w sumie 9.00) 
sztuk ponad bazę. Tow. Kosiorek wy 
kona dz ie o 120 etykiet wiecej 
co da d cowo 21.600 sztuk. Kroj- 


kol. Drożdżyńska, członkini 
podniesie swą produkcję o 2 
Gumowaczką ob. Stefaniak pod 
produkcję o proc. Majster 
Us tow. Klntt 
y właściwej konsęrwacii 
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Albania uznzła 


Demokratyczną Republikę 


Wietnamu 


TIRANA (PAP). Afbańska 
agencja  telegraficzna donosi, że 
rząd Ludowej Republiki Albanii po 
stanowił nawiązać stosunki dynlo- 
maątyczne z Demokratyczną Repu- 
bliką Vietnamut. 
Rady 


młodego na w ra- 


Premier 
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spraw. 


w której powi 


Komunikat 


Zawiadamiamy. że w dniu 14 lu- 
tego o godz, 18, w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego przy ul. Trav- 
gutta Nr 1, odbędzie się konsultacja 
|z kolejnego tematu dla grupy samio- 


| kształeceniowej Dzielnicy Sitaromiej- 
skiej, À 
OŚRODEK 


SZROLENIA PARTYJNEGO 


Niepowodzenie nowej prowokacji 


kierowniczych kół episkopatu 


Wbrew stanowisku ogromnej wię | 


kszości społeczeństwa i ogromnej | 
większości duchowieństwa, aprobu- 
jącej decyzję Rządu o powołaniu 


nowych władz zrzeszenia „Caritas“, 
kierownicze koła episkopatu jeszcze 
raz postanowiły wykorzystać ambo- 
nę dla swoich antyludowych celów 
politycznych. Poleciły one mianowi- 
cie księżom odczytanie w dniu 12 [u 
tego w kościołach oświadczenia, w 
którym stwierdza się, że ńziałalność 
starych władz „Caritas odpowiada 
ła intencjom zagranicznych ofiaro- 
dawców, tj. amerykańskiego episko 
patu i jego politscznych przyjaciół i 
w którym zapowiadą sie likwidację 
„Caritas“. 

Podjęta przez kierownicze koła 
episkopatu wbrew dekretowi o 0- 
chronie wolności sumienia i wyzna- 
nia, próba sterroryzowania duchow 
„Caritas 
i wybielenia przestępczej gospodar- 
ki rozwiązanych władz tej organi- 
zacji zakończyła się fiaskiem, Tylko 
miewielka "cześć ksieżv zastosowała 


i 


| Ks. 


się do bezprawnego polecenia kiere 
wniczych kół episkopatu. Ogromna 
większość księży zastosowała się do 
woli wiernych, a nie do woli reak- 
cyjnego odłamu hierarchię kościęłacj 
i oświadczenia nie odczytała, 

Idąc dalej po drodze łamania de- 
kretu oe echronie wolności sumienia 
i wyznania, ks, biskup Kowalski z 
Pelplina zastosawał represje wobec 
kilku księży, którzy zgodnie z naka- 
zami swego sumiema, z wolą wier 
nych i z dekretem o ochronie wol- 
ności sumienia i wyznania — odmó 
wili odczytania ośwładczenia, M, in. 
biskup Kowalski zmusił ks, dzie 
kana Jagłę do udania się do siedzi- 
by biskupa na kilkutygodniawe „le- 
czenie*, a ks. administratora Chmu 
rzyfiskiego Ignacego przeniósł z pa 
rafii Ostreomecko w pow. chełmiń- 
skim do parafii Stażyca w pow. kar 
tuskim na niższe stanowisko wika- 
rego. 

Decyzja ks. biskupa Kowalskiego 
wywołała powszechne oburzenie 
wśród miejscowej Indności, 


= przed taką chorobą, 


Str, 3 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 

Mówca stwierdza, że były ostrze- 
gawcze znaki i alarmujące sygnały 
co do Trajczo Kostowa, Ale przez 
długi cząs nie brano ich pod uwagę, 
nie spowodowały one postawienia 
na porządku dziennym sprawy praw 
dziwego oblicza Trajczo Kostowa. 
Musimy zdać sobie w pełni sprawę 
z tych naszych usterek i błędów. 
Musimy je zobaczyć ó uświadomić 
sobie do końca. 

Nie zdaswaliśmy sobie jasno 
sprawy z nieuchronnego 2A- 
ostrzania się walki klasowej z 
chwilą podjecia przez nas dal- 
szęj ofensywy przeciwko elemen 
tom kanpitalistycznym 1 nie zasto 
sawaliśmy we właściwym czasie 
wszystkich środków, aby przy- 
gotować Komitet Centralny i ca- 
łą Partię do nowych form walki 
naszych wrogów przeciwko na- 
szej Partii, przeciwko władzy 
ludowo - demokratycznej. 
Należy przyznać, że po 8 września 

1944 roku przez długi jeszcze czas 
istniało wśród nas i ciążyło Na ča- 
łej naszej działalności praktycznej 
wyobrażenie o specyficznej, smo- 
ane niemalże drodze rozwoju na- 
zego kraju, która pewnego pięk= 
dy dnia doprowadzi nas do socia- 
lzmu. Wyobrażenie to wynikało z 
założenia, że po 9 września walka 
klasowa będzie coraz bardziej zani- 
kać, że w odróżnieniu od Związku 
Radzieckiego moglibyśmy przejść 
do socjalizmu bez dyktatury prole- 
fariatu, bezboleśnię, że się tax Wy- 
rażę. organicznie, w wyniku zwykłe 
go, ilościowego £ stopniowego nara- 
stania naszych sukcesów, Stąd — 
komieczność współpracy z przedsta- 
wicielami klasy burżuazyjnej. któ- 
rzy po 9 września rzekomo. pogodzi- 
H się z budownictwem. socjal: 
nymi, zaczęli — aby się tak wyrazi 
— pokojowo wrastać w socjalizm. 
Na XVI plenum Komitetu Central 
nego naszej Partii tow. Georgi Dy- 
mitrow potępił i skrytykował tę te- 
zę, jako szkodliwą i niebezpieczną. 
Uważaliśmy. że Partia nasza w 
istocie rzeczy zabezpieczoma jest 
jak nacjona- 
"tem. Nie wyciągnęli śmy wszystkich 
wniosków z tego faktu, że po 9 wrze 
śnia podwoje Partii były. szeroko. ot 
warte dla wszystkich, Trajozo Ko- 
stów był gorliwym obrońcą przyjma 
wania na szeroką skalę nowych 
członków do Fartii „bez jakichkol- 
wiek ograniczeń, Dlatego też w Par 
ti, obok uczciwych i oddanych tu- 
dzi, znalazły się elementy przypad- 
kowe, niecdporne, zgniłe i kariero- 
wiczowskie. ZN ALEŻLI SIĘ RÓW- 
NIEŻ WROGOWIE 
Obecnie jest calkowicie jasne, że 
wewnętrzni i zewnętrzni wrogowie 
A imnerialistycznych sztabów wywia 
dowczych nie omieszkali skorzystać 
z naszej gościnności i posyłali do 
szeregów Partii swoich łudzi. 


wzywające do czuj- 
ności. do walki przeciwko wrogom, 
nie mogły być w dostatecznym Stop 
mui zawsze skuteczne, gdyż za Wro 
ga uważaliśmy jedynie tego, kto ja- 
wnie w danej chwili podnosił prze- 
ciwko nam rękę. Wroga szukaliśmy 
przede wszystkim poza Partią, 


Po 9 września 1944 roku, gdy 
po dwudziestu przeszło latach 
dyktatury faszystowskiej Partia 
nasza wyszła. z podziemia i sta- 
neła na czele Państwa, nie prze- 
prowadziliśmy poważnej weryfi 
kacji naszych kadr party jnych— 
od dołu do góry i od góry do do- 
łu — mimo, że na podstawie do- 
świadczenia całego międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego wie- 
dzieliśmy, iż burżuazja stale dą- 
ży io demaralizowania partii ko- 
munistycznych przez posyłanie 
do ich szeregów prowokatorów, 
przez werbowanie w tradnej sy- 
tuacji elementów chwiejnych ja- 
ko szpiegów. 


Apele nasze, 


Stwierdzić należy — oświadczył dą 
lej tow. Czerwenkow — że w ciąqu 
diugiego czasu po 9 września ist nia- 
ły niesłuszne, nieodpowiednie meto- 
dy pracy w KC Partii, w jego wyko- 
rawczym i stale działającym organie 
— w Biurze Politycznym, 

W kierownictwie partyjnym nie 

istniała niezbędna kolegialność w pra 
cy, w związku z czym Komitet Cen- 
tralny I jego Biura Polityczne nie by- 
ły całkowicie pełnowładnymi kierow 
nikami politycznego, społecznego, go 
spodarczego i kulluralneqo życia kra 
u. 
! Nasz Komitet Centralny niemalże 
nie dysponował i dotychczas jeszcze 
nie dysponuje w całej pełni niezbęd- 
nym aparatem. Nie jest to bynaj- 
mniej przypadeki Jest to hezpośred- 
nie następstwo wyraźnego niedoce- 
niania roli Komitetu Centralnego. 

Komitet Centralny -do niedawna 
niemalże nie zajmował się w sposób 
poważny zagadnieniami budownictwa 
partyjnego, regulowania składu spo- 
lecznego Partii, pracą poszozegól- 
nych organizacji partyjnych 

Z drugiej strony nie zawsze liczo- 
nå się z Komitetem Centralnym, z je- 
un uchwałami. Częstym jest u nas 
zjawiskiem, 
tralheqgo — minister lub inny wysoki 
span jonariusz rozswzyga pewne 
qgadnienia sam, nie zasięgając Opi- 
Komitetu Centralnego. Togo toe 


nii 


Żeaczionek Komiteti: Can | 


Referat tow. Wylko Czerwenkowaj 


wygłoszony na styczniowym plenum KC K?B 


„O głównych naukach wypływających z ujawnienia bandy Trajczo Kostowa i z walki o jej rozgromienie, 


o niedociągnięciach w pracy partyjnej i o zadaniach KP Bułgarii" 


dzaju praktyka abca jest bolązowie | 
mowi, obca lenżnowsko - stalinow- 
skim metodom pracy. 

Nie dziw — mówi tow. Czerwen- 
kow- — że wobec istnienia tego ro- 
dzaju praktyki, Trajczo Kostow chy 
trze snuł swą kontrrewolucyjną sieć, 
zbierał swą bandę, w tajemnicy szko 
dził nam t demoralizował nasze sze- 
regi i że udawało mu się nawet nie- 
które szkodliwe instrukcje i zamierze 
nia przemycić do oficjalnych uchwał, 
że o wiełu sprawach decydowano bez 
Biura Politycznego. 

Cóż z tego wynikał 

Wynika z tego, że należy u- 
świadomić sobie do końca szko- 
dliwość wszelkiego naruszania za 
sady pracy zespołowej w kierow 
nictwie partyjnym, wszelkiego 
niedocenianiaą Komitetu Central- 
nego. 

W pracy. Komitetu Centralnego 
Partii, poza naruszeniem zasady kole 
gialności, dotychczas nie przezwycię 
żono jeszcze całkowicie pewnych ele 
mentów liberalizmu, wzajemnego 
przebaczania i niefrąsobliwości, 

Taka praktyka nie jest bolsze- 
wicka, jest ona niebezpieczna, 
jeśli się uwzględni, że za każdy 
nasz błąd, za każde nasze nicde 
patrzenie płacą masy pracujące 
i na własnej skórze odczuwają 
następstwa naszych błędów i nie 
<topatrzeń, 

Tak np. Biuro Polityczne — mówi 
tow, Czerwenkow — wykazało niedo- 
puszczalną pobłażliwość wobec nie- 
jędnokrotnych błędów i wad Dobri 
Terpieszewa jako kierownika. Biuro 
Polityczne ograniczyło się do uwag, 
ustrzeżeń i przekonywania w swym 
ścisłym gronie, 

Ale czy nie jest jasne, że tego To- 
ćzaju praktyka jest zgniła i szkodii- 
wa, że musimy raz na zawsze skoń- 
czyć z takim szkodliwym Jiberali- 
zmem i wypalić go gorącym żelazem? 

Musimy przyznać — mówi dalej 
tow, Czerwenkow — że istniały i 
wciąż jeszcze istnieją poważne braki 
w wychowywaniu kadr, co stwarza- 
ło, rzecz oczywista, pomyślną atmo- 
sferę. dla działalności dobrze zama- 
skowanych wrogów. 

Musimy przede wszystkim stwiej- 
dzić, że w ciągu długiego czasu wys 
każywano brak zdecydowania w. dzie 
dzinie wysuwania nowych ludzi na 
kierownicze sęanowiska w Parti i w 
Państwie, nowych kadr z szeregów 
klasy robotniczej. Powinniśmy byli 
niewątpliwie i powinniśmy nadał wy 
korzystywać w gospodarce narodo. 
wej starych, wychowanych w duchu 
burż znazyjnym, specjalistów, pomót 
tm przejąć się nowym duchem i zwią 
zać ze sprawą socjalizmu. , Wydaje 
mi się jednak, że w kwestii tej po: 
pełniliśmy poważny błąd — w spo- 
sób bezkrytyczny podeszliśmy do za- 
gadnienia wykorzystywania pewnych 
starych specjalistów, kiórzy udawali, 
że są „naszymi” i zbytnio im zauią- 
liśmy — nie tyłko zaufaliśwy im zbyt 
nio, łecz również oddaliśmy im peł- 
nię władzy w całym szeregu decydu- 


większe szkody w dziedzinie gospo” | keiki wewnątrz Partii bez wzglę- 


darczej. Tow. Dobri Terpieszew byl 
przewodniczęcym: Komisji Planowa- 
nia, a poprzednio — przewodniczą- 
cym Najwyższej Rady Gospodarczej. 
Dlaczego tow. Dobri Terpieszew nie 
bił na alarm? 

Sa to sprawy zasadnicze, sprawy 
życia i śmierci dla naszej gospodar 
ki. 

Biuro Polityczne Komitetu Central 
nego — podkreśla dalej mówca — 
przezwyciężając wspomniane niedo- 
ciągnięcia i błędy, uwalniając się 
stopniowo od nieprawidłowych mê- 
tod pracy, demaskując istotne obli- 
cze Trajczo Kostowa ujawniło jego 
podłą bandė szpiegowską i doprowa- 
dziło do jej rezgromienia, 


Sztab bandy Trajczo Kosto- 
wa został ostatecznie rozbity i 
podjęte zostały odpowiednie kro 
ki w «lu definitywnego zdema 
skowania spisku Kostawa, Ciosy, 
skierowane przeciwko temu spi- 
skowi, nie ustaną, dopóki nie 
będzie on całkowicie zlikwidowa 
ny w całym kraju. Rozgromie- 
nie kostowszczyzny oznacza i po 
wino oznaczać bezlitosne i osta 
teczne rozgromienie obcej agen- 


tury kapitalistycznej w naszym! 


kraju, 

Tew. Czerwenkow omówił następ- 
nie zadania Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej, 

Stwierdził on, że należy wzmocnić 
Komitet Centralny Partii i zapewnić 
kulegialnosć w jego pracy. 


Zasada hclegialności w pracy po- 
minna obowiązywać wa wszystkich 
kierowniczych organach partyjnych, 


a nie tylko `w Komitecie Central- 
nym, 

Elementy komenderowania są nis- 
vatpliwie bardziej rozpowszechnione 
w kierowniczych władzach organiza- 
cji partyjnych, Elementy te powihay 
być ostatecznie zlikwidowane. 

Wzmocnienie Partii oznacza jesz- 
czę bardzioj konsekwentne przestrze 
ganie demokracji wewnętrzno-partyj 
nej, Konieczne jest bardziej inten- 
sywne stosowanie krytyki i 


du na poszczególne osoby. 

Trzeba — podkreśla tow. Czerwen 
kow — orzanizówać i rozwijać maso 
wą krytykę od dołu. Musimy powie- 
dzieć naszym robotnikom i wszyst- 
kim ludziom pracy naszego kraju: 
Krytykujcie! Krytykujcie odważnie 
i otwarcie tłędy i niedociągnięcia w 
naszej pracy! 

Krytyka od góry jest koniecz- 
na, ale niedostateczna. Niezbęd- 
na jest także krytyka od dolu. 
Krytyka i samokrytyka są 5pe- 
cjalną, bolszewicką metodą wy- 
chowania kadr. W naszych wa- 
runka:h ludowo - demokratycz- 
nych krytyka i samokrytyka 
stanowi jedną. z głównych sił na 
pędowych. Stąd wypływa podsta 
wowe nasze zadanie: rozwinię- 
cie jak najszerszej, zdrowej I 
wszechstronnej krytyki i samo- 
krytyki. TAR UCZY TOWA- 
RZYSZ STALIN, 

Referent podkreślił następnie, że 
niezwykle ważnym zadaniem w wal- 
ce o wzmocnienie Partii jest podnie- 
sienie ideologiczne - politycznego, 
n'arksistowsko - łeninowskiego pozio- 
mu pracowników partyjnych i szere 
gowych członków Partii. 


Analizując z kolei sprawę cezujno- 


ści rewolucyjnej, tow, Czerwenkow 
oświadczył: 
Musimy oczyścić szeregi naszej 


Partii z wrogów i wątpliwych elemen 
tów, które się do niej przedostary i 
w niej usadowiły. Nie skofńiczyliśmy 
jeszcze z kostówszczyzną wewnątrz 
naszej Parti. Konieczne jest prze- 
prowadzenie weryfikacji kadr pàr- 
tyjnych, poczy nając od Komitetu Cen 
tralego i kończąc na kierownictwie 
orzanizacji podstawowych. 

STAŁA CZUJNOŚĆ PARTI! JEST 
YAK SAMO NIEZBĘDNA JAK PO- 
WIETRZE. 

Wróg żyje jeszcze, nie został osta 
tecznie zniszczony w naszym kraju, 


nie zostały jeszcze zlikwidowane 
warunki, które dodają wrogowi otu- 
chy, Wróg działa! Rozgromiliśmy 


samó- | spisek Trajezo Kostowa: i zadaliśmy 


mu oszałanuający cios, Obecnie jed 
nak chodzi o to, żeby nie dać mu 
możności ckopania się. Należy go 
zniszczyć ostatecznie, 


s 


Nacjonalizm i przejawy nacjo 
nalizmu, jako ideologia faszy- 
stowska, powinny być wykorze- 
niane wszędzie, gdzie się je spół 
ka, Nacjonalizm ujawnia się we 
wrogim stosunku do Związku 
Radzieckiego, w pomniejszenia 
jego sukcesów, w nieprzyznawa- 
niu i zaprzeczaniu historycznego 


— w skali światowej — doświad: 


czenia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej,” jako 
wzoru dla robotników i ludzi pra 
cy całego świata, w przecenia- 


nin własnych sił i sukcesów, Ww. 


niedgcenianiu sił i sukcesów in- 
nych, w negowaniu międzynaro 
dowej solidarności proletaria- 
ckiej. 

NACJONŃ ALIZM TO IDEOLO 
GIA ZDRADY WOBEC OBOZU 
POKOJU, DEMOKRACJI I SO0- 
CJALIZMU. 

Nacjonalizm oznacza wyrodzenie 
się Partii w partię burżnazyjną i 
kontrrewolucyjną. Nacjonalizm jest 
zdradą ojczyzny.  Kostowszczyzna 
jest bułgarskim nacjonalizmem, zdra 
dą socjalizmu i zdradą Bułgarii. 


Tow. Czerwenkow zaznacza, że 
banda zdrajców została w porę zde- 
maskowana i rozgromiona dzięki po 
mocy Tow. Stalina i KC WKP(b), za 
co BUŁGARSKA PARTIA KOMU- 
NISTYCZNA JEST BEZGRANICZ- 
NIE WDZIĘCZNA TOW. STALI- 
NOWI I JEGO PARTII BOLSZE- 
WICKIEJ. 

Mówca podkreśla dalej wiełkie 
znaczenie rezolucji Biura Iuformacyj 
nego, agłoszonej po naradzie w ezerw 
cd 1948 Ta 

Musimy — mówi tow. Czer- 
wenkow wzmocnić, roższe- 
rzyć i STRZEC JAK ŹRENICY 
OKA PRZYJAŻNI BUŁGAR- 


SKO - RADZIECKIEJ. Musimy 
wychowywać Partię w duchu pro 


letariac kiego 
który 


mternacjonalizmu, 
znajduje obecnie najbar- 


ar45 


dziej dobitny wyraz w przyjaźż: 

ni ze Związkiem Radzieckim —. 
potężną ostoją zwycięskiego 50: 1 
cjałizmu, w wierności i oddaniu 
wobec Związku Radzieckiego, 
WKP(b) i Tow. Stalina, 1 
Tow. Georgi Dymitrow — ‘ciągnie 
dalej tów. Czerwenkow — oświadczył 
w referacie na XVI plenum Komite- 
tu Centralnego, iż często. się n nas 


zapomina, że choć komtmistyczna A 
między narodówka nie istmie-- 
je, to jednak partie komuni- 


styczne tworzą jednolity, międzynara 


dowy front komunistyczny pod prze- 


wodem najpotężniejszej najbar 

dziej doświadczonej w walce prze: 
ciwke kapitalizmowi oraz w budowie. 
socjalizmu PARUI LENINA-STALI 


NA, zapomina się, że wszystkie par: — 


tie komunistyczne mają jedną tyłko 
teorię naukową jako wytyczną dzia- 
łania — MARKSIZM - LENINIZM 
i że wszystkie partie mają wspólne 
go, uznanego przez wszystkich WO- 
DZA 1 NADCZYCIELA TOW. STA- 


LISA, Wodza pełnej chwały Partii 


Bolszewickiej i Wielkiego Kraju So- 
cjalizmu. 


Partia nasza — mówi dalej tow. 
Czerweńnkow — powinna całkówicie, 1 


we wszystkich dziedzinach, ująć w 
swe ręce kierownictwo gospodarki 
narodowej i jej reorganizacji na za- 
sadach „socjalistycznych. Musimy 
nauczyć się dobrze kierować gospo- 
darką narodową, kierować budowni- 
ctwem socjalistycznym. w przemyśle 
i gospodarce rolnej, w transporcie o- 
raz w dziedzinie finansów i kredy- 
tów. Nasze kadry partyjne powinny 
stać się dobrymi znawcami i spe- 
cjalistami zagadnień gospodarczych. 


Oto główne zadania — powiedział. 
tow, Czerwenkow, jakie musimy i 
możemy rozstrzygnąć, 


Pozwólcie mi — oświadczył w ga- 
kończeniu tew. Czerwenkow — wyra 
zić w imieniu całego Komitetu Cen- 
tralnego naszą głęboką wdzięczność, 
wierność i miłość do wielkiego na- 
szego Nauczyciela i Wodza, — Tow; 
Stalina — oraz naszą niezłomną wo- 
ję uczenia się — stale, niestrudzenie, 
coraz gorliwiej t lepiej — U TOW. 
STALINA I NIEDOŚCIGNIONEJ 
PARTII BOLSZEWICKIEJ. 


„Caritas“ może dziś jeszcze bardziej 
rozwijać swą działalność charytatywną 


(Wypowiedzi księży województwa łódzkiego) 


Rozpoczęcie działalności przez no | „Caritasu*, 


we zarządy „Caritas“ zastało powi- 
tane z pełnym zadowoleniem przez 
wszystkich przedstawicieli ducho 
wieństwa katolickiego, którym na- 
prawdę leży na sercu szczytne ha- 
sło miłosierdzia  chrześcijańskiego 
— res sacra miser — ubóstwo rzecz 
święta. 

Świadomość, iż obecnie praca ca- 


jących gałęzi naszej gospodarki na- 
rodowej. 

Dotąd jeszcze nie rozwiązaliśmy za 
dania, polegającego na tym, aby z łu 
dzi, wywodzących się z klasy robot- 
niczej, przygotować specjalistów dla 
naszej gospodarki narodowej, dla rzą 
dzenia państwem: 

Sprawdzanie kadr partyjnych, 
uważne badanie pracowników 
partyjnych, troska o ich rozwój, 
o słuszny rozwój, poddawanie 
ich braków krytyce we właści- 
wym czasie i udzielanie im pomo 
cy we właściwym czasie — ta 
niebywale ważna część pracy 
kierownictwa partyjnego znajdu- 
je się u nas na niskim poziomie. 

Wniosek winien być następujący: 
ZDECYDOWANA REORGANIZACJA 
I USPRAWNIENIE PRACY NA OD- 
CINKU KADR W PARTII, W KOMI- 
TECIE CENTRALNYM. 

Główną słabością, którą tow. Geor 
gi Dymitrow ze szczególną s siłą pòd- 

sreślił na V Kongresie naszej Pár- 
SA słabością jeszcze nieprzezwycię- 
żoną, jest resza słabość w dziedzinie 
teorii, Oczywiście, główną rzecza 
jest słuszność gęneralnej linii Par- 
tii, słuszność jej polityki Generalna 
linia naszej Partii, jej polityka — 
są słuszne. Ale realizowanie tej po 
lityki winno być wzmocnione głębo- 
ką marksistowsko-leninowską anali- 
zą zmieniającej się sytuacji, dróg i 
środków naszego niarszu do socjaliz 
mu. 

Mówca zaznaczył następnie, że są 
dwie dziedziny, wobec Których w 
związku zZ  kostowszczyzną należy 
bezwzględnie wysunąć specjalne zada 
nia, gdzie bezwzględnie trzeba żą- 
dać największej odpowiedzialności. 
Mem na myśli powiedział tow 
Czerwenkow — działalność związa- 
ną z. zapewnieniem bezpieczeństwa 
państwa i + kierownictwem gospo- 
darki narodowej. 

Jak to się stało, że do organów 
bezpieczeństwa państwowego, na od 
powiedzialne stanowiska, wsślizgnęli 
się szpiedzy państw obcych? 

W ciągn czterech przeszło lat tow. 
Jugow był ministrem spraw wewnę 
trznych. W konsekwencji więc tew. 
Jvgow osobiście odpowiedzialny jest 
za ten stac rzeczy. 


Banda Kostawa wyrządziła naj- 


łej „Caritas“ opierać się będzie na 
zasadach rzeczywistej życzliwości 
miłości bliźniego, że zlikwidowany 
zostanie w tej instytucji protekcjo- 


>ei 


nizm, stronniczość, „Opieka“ nad 
nieząsługującymi na opiekę wroga- 
mi Polski Ludowej i tp. — zapew- 


nia tej instytucji, zaufanie i czymne 
poparcie ze strony księży, którzy 
myślą po obywatelsku i gorąco od- 
czuwają potrzeby najbardziej po- 
trzebujących araz całego społeczeń 
stwa katolickiego. 

Praca „Caritas“ stwierdza w 
swym oświadczeniu ks. Adolf Laur 
man z parafii Skrzyńsko — po uz- 
drowieniu stosunków w tej instytu- 
cji, może jeszcze bardziej rozwijać 
swą działalność charytatywną. 


Ks. Laurman zaznacza, iż z iwa 
gi na swój charakter działalność ta 
nie może ulec najmniejszemu choć 
by zahamowaniu. Wszelkie próby, 
mające na oelu zakłócenie doniosłej 
pracy „Caritas“ czyimkolwiek 
byłyby ndziałem — winny zosta 
bezwzględnie ukrócone i zlikwido- 
wane, 


. Podobnego zdania jest ks. dzie- 
kan Jan Dumania z parafii Przysu- 
cha, który uważą, iż dopiero obec- 
nie organizacja „Caritas, mająca 
na celu niesienie pomocy najbar- 
dziej potrzebującym, posiada warun 
ki rozwojowe, pozwałające na pro- 
wadzenie działalności naprawdę zgo 
dnej z duchem. chrześcijańskiega mi 
łesierdzia. 


W oświadczeniach swoich, wyra 
żających głębokie zadowolenie z uz 
drowienia stosunków w „Caritasie” 
oraz pchnięcia tej organizacji na to 
ry nowej, rzetelnej i uczciwej pra- 
cy, nie zapominają księża o win- 
nych nadużyć i przestępstw, popeł- 
nionych uprzednio w instytucji „Ca 
ritas“, 

„Tych ludzi należy oddać nod-sąd 
w myśl dekretu“ — stwierdza ks. 
proboszcz Stefan Cieluba z parafii 


Klwów. 
W tym żądaniu pociągnięcia da 
|pdpowi iedziałności tych wszystkich, 


jktórzy przestępczą działalnością pa 
(czyli. wzniosłe idee miłosierdzia 
|chrześcijańskiego — kryje się, rzecz 
| jasna. głeboka troska o dobre imie 


nie kresu — również na przyszłość 
— możliwości podobnych nadużyć, 
przynoszących tak poważną szkodę 
najuboższym i najbardziej potrze- 
bującym członkom tej charytatyw= 
nej organizacji. 

Ta troska 


wyraża się również 


o kategoryczne położe- |w przeciwstawieniu się myślących 


po obywatelsku księży wszelkim 
próbom zakłócenia obecnej, opartej 
na zdrowych podstawach, nowej 
działalności „Caritasu”. 

Patriotyczne duchowieństwo, zię 
boko zainteresowane w coraz spra 
wniejszym funkcjonowaniu instytu- 


cji „Cdritas”, wita z uznaniem 0- 
statni komunikat rządowy, kładący ` 
kres różnym nieodpowiedzialnym, a 
skazanym na niepowodzenia poczy- 
naniom tych wszystkich, którym 
należyta, uczciwa praca „Caritasu” 
jest z tych z czyjkinnych względów 
nie na rękę. 5. 


Kontrola społeczna ujawniła skandaliczną gospodar 


b. zarządu „Caritas“ w Tarnowie 
KRARÓW (PAP). W toku przej | nie nadających się już do użytku z 


mowania przez nowe władze „Ca 
ritas' majątku zrzeszenia ujaw- 
niają się dalsze fakty skandalicz- 
nego szafowania wielkimi zasoba 
mi, PEE dla podopie= 
cznych. 


Kakao : z TETERE 
i cuchnąca słonina 


W imagazynie znaleziono duże lo- 
ści kakao złożonego razem z my- 
dłem, duże ilości gatunkowo pierw- 
szorzędnej słoniny, zjełczałej już 1 
cuchnącej — w tym samym czasie, 
gdy wydawane przez „Caritas! obia 
dy już od dłuższego czasu pozkawio 
ne są tłuszczu. Znaleziono poza tym 
suszone owoce — spleśniałe, zgniłe 
i cuchnące. skrzymie z czekoladą, pO 
krytą białym nalotem i cały jeszcze 
szereg innych towarów w stanie po- 
dobnym do wyżej opisanego. 

Pospolitym przest iępstwem j&t 
fakt zaprzepaszczenia olbrzymich ilo 
ści wysokogatunikowych lekarstw. 


powodu wadliwego magazynowania, 
lub przeterminowania. Chodzi tu a 
insulinę w znacznych ilościach 
dziś przeterminowaną oraz 12 
skrzyń plazmy suchego preparatu 
do transfuzji krwi sporządzonego Z 
krwi ludzkiej) w zestawach odpowie 
dnich do bezpośredniego użycia — 
bezcenny produkt warfości kilkuna 
stu milionów złotych — obecnie już 
nie nadający się do użytku. Tynicza 
sem brak plazmy w szpitalach unie- 
możliwił w wielu wypadkach natych 
mi iastowe ratowanie życia ludzkie- 


go. 
Elektrokardiograf 
do „osobistego użytku“ 
biskupa ks. Penkali 
Dodać tu należy, że gdy Swego 
czasu dyr, Śliwowik ze Szpitala U- 
bęzpieczalni Społecznej w Tarnowie 
zwracał się do Carnitas" o plazmę; 
wydano szpitalowi tylko jedną 


jedź. Wydania pozostałych od- 


Lekarze radzieccy w Łodzi 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


— Uderza nas w oczy w waszym 
kraju — mówił próf. Litwinow, któ- 
ry z kolei zabrał głos — budowa no 
wego życia: wznosza się, bez wzglę 


du na trudności powojenne, domy 
mieszkalne, sanatoria, fabryki, Zwie 
dzil:šmy instytuty i akademie, roz- 


mawialiśmy z uczonymi 
stwierdzamy 


polskimi i 
ogromny postęp pöl- 
skiej nauki, Medycyna uczestniczy 
w twórczej pracy całego narodu, 
związana jest z życiem. Z% całego 
serca życzymy polskim naukowcom, 
bv wychowali młodzież w duchu no 
wej nauki, w duchu twórczej pracy 
dla: narodu. 

Na zakończenie spotkania głos za 


brał kr e ster zdrowia tow, Ko- 
żusznik: „Nie jest rzecza przypadku 


— powiedział między in. tow. wice- 
minister — że wlaśnie obecnie od- 
wiedza nąsz kraj delegacja lekarzy 
radzieckich. Znajdujemy się na hi- 
storycznym etapie budowy funda- 
mentów socjalizmu w Polsce. Służ- 
ba Zdrowia w budowie tej weźmie 
aktywny udział. Zapewni ona ochro 
nę zdrowia  polekiego metalowca, 
hutnika, górnika i włókniarza. Bę- 
dziemy w naszej pracy korzystać z 
doświadczeń ł wiedzy lekarzy ra- 
dzieckich, którzy swą naukę łącza 
z życiem! 
* . . 

Wczorajsze spotkanie lekarzy ra- 
dzieckich » przedstawiciełami świa 
ta nauki 
było wspaniałą 
jaźni, 


manifestacją przy- 
łączącej oba narody. 
(m. z.) 


i pracy w naszym mieście. | 


mówiono — po to chyba, by dopro- 
wadzić je do stanu zepsucia i nie- 
przydafności. Elektroxardiograf," z 
którego korzystać mogłoby tysiące 
ludzi chorych na serce — zamiast 
do szpitala, trafił do „osobistego ü- 
żytku“ biskupa ks, Penkal, 

Znaleziono również w magazynie 
znaczne ilości aspiryny już nie na- 
dającej się do użytku, cenne suifami 
dy w stanie podobnym oraz 60 mi- 
tonów jednoste x penicyliny, częś- 
ciowo już przeterminowanej, której 
też nikt nie myślał przekazywać do 
Szpitali dla ratowania chorych. 

Nowy zarząd „Caritas“ znalazł 
ponadto w piwnicach magazynu 
przeszło 100 „bel odzieży gotowej, 
każdą o wadze kilkudziesięciu kilo- 
gramów oraz około 3.000 rnetrów 
flaneli : wysokiej jakości, różnorakie 
tekstyMa, odzież, obuwie, pończochy 
— wszystko zakurzone, pokryte bru 
dem, pomieszane z sobą w niesopisa 
nym chaosie. 

Dlaczego zwlekano z przekazywa 
niem tych leków i rozdawnictwem 
tych rzeczy biednej ludności diece- 
zji tarnowskiej, dopuszczając do zni 
szczenia tak wielkich dóbr material 
nych? Na to będą musieli odpowie- 
dzieć dawni kierownicy „Cariias” 
w Tarnowie. 


Koksownie dolnośląskie 


—nrzekroczyły plan 


produkcyjny w styczniu 


WAŁBRZYCH (PAP). Wszyst 
kie koksownie Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węgło 
wego przekroczyły w styczniu 
miesięczny plan  nrodukcyjny. 
Najiepszy wynik osiągnęła kok- 
sownia „VICTORIA*”, która wy 
| konała plan w 102,4 proc. Dal- 
sze miejsca zajęły koksownie: 
„BOLESŁAW CHROBRY”, „BIA 
|| ŁY KAMIEŃ" i „MIESZKO“. 
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3 „zarządu spółdzielni produkcyjnej w Andrzejowie tow. Skrzyń- 
az z kierownikiem „ośrodka: inaszynowego sprawdzaja stan ma- 

bo w spółdzielni już trwają przygotowania do akcji siewnej. 

żę w chałupie ob. Jackiewi- 

Fen, Sekretarza spółdzielni pro- 
ita 


R |«5 


teraz zgłaszający sie do niej, wyra- 
stali w twardej walce klasowej, w 
walce z bogaczem wiejskim. 


Bj w Andrzejowie i z zain- 


A s: „a s : » | | | 
[odl lepszego bytu mato- i Średniorolnych 
Spółdzielnia produkcyjna w Andrzejowie 
brew zakusom bogaczy wiejskich 


szości gospodarki zespołowej mad |miesięcznej pracy spółdziemi | właś 
indywidualną, Przychodzili tedy- da |ciwie nie mówiło ono o jakichś nad 
Skrzyńskiego, do przewodniczącego |zwyczajnych sukcesach. A przecież 
ob, Piećki i zgłaszali chęć przystą-|w toku dyskusji członkowie zgo- 
pienia do spółdzielni. Przyszedł rów | dnie oświadczali: Już teraz widzi- 
nież i Jackiewicz, którego połem|my, jak bardzo polepszył się nam 
wybrano sekretarzem  spółdzielni,|byt. I dlatego proponujemy przej- 


przyszi Jan Loba, Władysław Bycz|ście do jeszcze wyższej formy gos- 
kowski, Jan Chodak i wielu innych. 
Spółdzielnia rosła. 


Do jeszcze wyższej formy 


LJ 
( iedy ukończono wszystkie robo 
ty w polu, członkowie spółdziel 


podarzenia. Przyjmijmy trzeci sta- 
tut. Będziemy mieli większe możli- 
wości rozbudowy spółdzielni. 
* * 
+. 

W drodze do stacji towarzyszyli 
mi tow. Skrzyński i ob. * Jackiewiez, 
Opowiadali o planach, jakie spół- 


ni urządzili zebranie. Przewodniczą ;dzielcy przedłożył zarządowi do za 
cy odczytał sprawozdanie z dotych- ;twierdzenia. A więc budowa wiel- 
czasowej pracy spółdzielni. A więcjkiej obory i chlewni, gdzie powsta- 
— siewy jesienne na obszarze 568 nie zarodowa hodowla, budowa ow- 
hektarów ukończono w terminie, czarni i kurników, założenie 8 ha 
przy czym wysiano 112 metrów zbo sadu, wzniesienie świetlicy, magazy 


kSowaniem czytam pismo Towa- 
| Przygotowawczych Kursów 
eckich. Pismo to nadeszło 
je tego dnia, którego przyje 
j do Andrzejowa. Treść pis- 
zawiadomienie spółdzielni 
pilnej o istniejących Kur- 
majudolniejszej” młodzieży 
- robotniczej. Dlatego też 
stwo Kursów zwraca się do 
spółdzielni z wezwaniem 
wspólnym zebraniu wybra- 
idolniejszych spośród miejsco 
odzieży i wysłali ich na na- 


pie wymienionego pisma 


sł mi ob. Jackiewicz. 

b nam dała spółdzielnia pro- 

. Mój syn też będzie mógł 

a uniwersytet. A po ukończe 

k wróci tu do nas, jako fa- 

w i będzie pracował dla do- 

pam pej twa. Wbrew *bogaczom 

lekkim, którzy chcieliby widzieć 
te dzieci swymi parobkami. 

Jiiusznie mówił ob. Jackiewicz. 

 Jepismo jest najlepszą odpowie- 

1CZóm 30 morgowym Kwiat 

jm, wyzyskiwaczowi Józefowi 

iwskiemu, spekułantowi Roma 

włatkowi i Zającowk oraz in 

JM Wbrew rozsiewanym przez 

Jh bzdurnym plotkom, jakoby 

Jil członków spółdzielni miały 

Aike paść bydło. - 
Wyrośli w walce... 


| RE odpowiedzią na niecne 
fotki bogaczy oraz ich próby 
a spółdzielni, jest podanie 
fæla Skrętowskiego, które na 
9 „A Zarządu Spółdzielni" 14 
"Dr. 
odaniu prosi o, przyjęcie go 
mka spółdzielni, gdyż ma już 
© ciężkiej pracy u bogaczy wiej 
ma dość nędzy i poniewierki 
ach i stajniach. 


js Skrętowskiego 
długi, jecz zawiera jakże 
e fakty! Świadczą one iż 
it orgahizujący spłódzielnię 1 


caie młodzież, odbywająca 
ykę zawodowa. Warunki, w 


Ob. Skrętowski w. 


Józef Skrętowski pracował przed 
wojną we dworze, jako fornał. Po 
dwóch latach rzucił jednak robotę 
i zgłosił się do znanego bogacza Ka 
wuli we wsi Feliksin. Kawula miał 
18 ha ziemi i kilka domów willo- 
wych w Wiśniowej Górze.  Spał 
Skrętowski — parobek w oborze, 
bo w izbie nie było dlań miejsca, 
zjadał resztki obiadu, chodził za- 
wsze wtym samym ubraniu, w cią- 
gu całego czasu trwania służby, 


a 
teraz.. Ob. Skrętowski otrzy- 
+38 mał w Andrzejowie 5-hektaro- 
wą gospodarkę, gdyż tak postanowi 
ło walne zebranie spółdzielni pro- 
dukcyjnej, przyjmując go na człon- 
ka. Skrętowski ziemię tę wniósł, ja 
ko swój wkład do spółdzielni, 


Takich, jak Skrętowski jest wie- 
cej'W spółdzielni. Choćby np. Ste- 
pniewski, Jeszcze przed wstąpie- 
niem do spółdzielni w 1949 roku mu 
siał pożyczyć sobie konia na kilku- 
dniowy odrobek od  Kubiaty czy 
Kwiatkowskich. A Zofia Kasprzak 
też u wyzyskiwacza Zajdlą pożycza 
ła konia ra odrobek. 

Zaciskali wtedy pięści biedni chło 
pi ti powtarzali: — Przyjdzie dla 
nas lepsze życie. Skończy się wresz 
cie wyzysk. 


Świta dla nich lepsze jutro 


iedy 20 września ubiegłego roku 

powstawała spółdzielnia produk 
cyjna I typu założycielami jej było 
zaledwie 14 małorolnych chłopów. 
Bogacze wiejscy rozpuszczali różne 
złośliwe plotki, ołowiadali o wspól 
nych kotłach, odgrażali się małorol 
nym. Nie też dziwnego, że było wie 
lu wahających się. było wielu ta- 
kich, co bali się zemsty bogacza 1 
odmowy pożyczenia konia do prae 
polowych. Ale gdy ujrzane na po- 
lach spółdzielczych dwa traktory, 
gdy  zobaczono, że  spółdzieltom 
przyszło z pomocą wojsko dając 


sprzężaj konny, że siewy zostały u 
kończone wcześniej, niż we. wsi, że 
spółdzielcy otrzymali dostateczną i 
lość nawozów sztucznych i zboża se 
lekeyjnego, ujawniła się kłamliwość 
wszystkich plotek. Mało i średnio- 
rolni przekonali się naocznie o Wyż 


Bolączki Państwowej Szkoły 
E: Techniczno-Przemysłowej 
zej kuźni i spawalni przy | Maszyny tej, mimo starań í Mcznych 


interwencji pracowników,  dotych- 
czas nie usunięto, , Kierownictwo 


Mła miłodzież pracuje, nie nale | PSTP winno niezwłocznie wsłonić ja 
lepszych. Brak przede kąś komisję, która by rozstrzyznęła 
im dźwigów mechanicznych czy nieczyiną maszynę parową prze 
ednich wentylatorów. znaczyć na złom i usunąć, czy też 
był wprawdzie swego przestawić ją, jako zdatną do u- 
M projekt powiększenia kuźni. | żytku, w line miejsce, e 
, Urzeczywistnienie tego pla 
ożliwia stara maszyna pa- 
föra blokuje pomieszczenie, 
zone na ronbudowe kuźni. 
k š 


| l Towych zespołów jakościowych i ilościowych 


ja Kobieca wraz z Ligą Ko-| Cały aktyw kobiecy I przodownice 
PZPB Nr 3, oddział B, ce; | społeczne wraz ze swą kierowniczką, 
czczenia Międzynarodowego | Marią Borowską na czele, wzywają 
ie. powzięły zobowiązanie | zarazem wszystkich mężczyzn, zatrud 
fania 20 zespołów jakościo |nionych w PZPB Nr 3, do wzięcia u- 
ilościowych w tkalni, przę-| działu w podejmowaniu zobowiązań, 
wykończahi oraz podniesie- |aby w ten sposób godnie uczcić świę 
dukcji o 5 proc, zmniejszenia |fo swych L sarzyszek pracy. 
odpadków do minimum i utrzy- ja 
| Wszędzie wzorowago porząd- 
3 


Kazimierz Przychodnia 
korcspondent fabryczny 
x Państw. Szkoły Techn-.Przem. 


M. Ozdoba 
z PZPB Nr 3 


ża selekcyjnego. Nawozów sztucz- 
nych otrzymano 198 metrów. Roz- 
prowadzono pomiędzy 
członków po 8 metrów paszy treści 
wej, w postaci otrab j makuchów 
dła bydła W nagrodę za terminowe 
spłacenie podatków spółdzielcy u+ 
zyskali dla śŚwietliey radio, a dla 
celów rozwinięcia hodowli przyzna 
no spółdzielni zarodowego buhaja o 
raz zarodową klacz i dwie krowy. 


Krótkie było sprawozdanie z 4-ro 


z ; 
wszystkich 


nów i td. 

amiętajcie — mówił na po- 

żegnanie tow. Skrzyński — 
że nasza spółdzielnia wyrosła w 
walce z wyzyskiwaczani I boga 
czami. I że nadal walczy o zdo- 
bycie pozostałej jeszcze na ubo- 
czu części biedoty wiejskiej. Roz 
budowa naszej spółdzielni — to 
rękojmia wyrwania mało i śre- 
dniorolnych z biedy i z wyzysku. 
I tego celu dopniemy. 'Tasz. 


Premier“ z Bonn 
„likwiduje“ bezrobocie 


Pozwólcie, ie ja parę słów w sprawie —drzewa. Tego x przysłowia: „na 
pochyłe drzewo wszystkie kozy skaczą”, Chodzi mi, uważacie, o niejakiego 
Adenauera. Znacie ga dobrze z naszego konkursu rysunkowego. Tak jest, to 


ułaśnie — ten: marionetka z Bonn czyli oficjalnie — „premier rządu za- 
chodnio-niemieckiego”. Być może, ktoś s was powie: to żadne drzewo, to 
— pień. Będzie miał rację. Faktycznie — Adenauer to stary, można powie- 


dzieć, pieniek hitlerowski, Pieniek jednak czy pochyłe drzewo — za dużo się 
na „premiera* ostatiio skacze, 

Ot, weźmy niedawno w „parlamencie w Bonn':wszyscy huria na Ade 
nauera z powodu fatalnego, coraz bardziej wzrastającego w Niemczech Za- 
chodnich bezrobocia. Naskakiwali posłowie na niego, jak wszyscy diabli, a 
on —nie. lak pień. Trochę tammamlał o lenistwie członków swego stron- 
nictwa, że go za słabo tw 'debacie poparli, ale co do samego, jak ta się mówi, 
meritum sprawy, — ani słowa.d przecież mógłby, u licha, powiedzieć coś nie 
coś na swoje usprawiedliwienie. Ghoćhy to, jak tysiące dziewcząt niemiec- 
kich od bezrobocia ratuje. Pracę im wcale niezgorszą zapewnia. Nie zam, 
oczywiście, lecz przy pomocy anglosaskich wychowawców Niemiec Zachod. 
* nich. 

Cóż to za praca — zapytacie? Hm, chodzi o taki rodzaj „zatrudnienia”, , 
że faktycznie pan „premier“ mógł mieć skrupuły z symienieniem go przed 

„parlamentem“. W samej rzeczy — „sobota" nieco drażliwa, bo w domach 
į publicznych Afryki Północnej i Południowej Ameryki. 

„Dajcie mi władzę. a ja was urządzę” — powiedział w swoim czasie po- 
przednik Adenanera, Hitler. Wziął sobie głęboko te słowa do serca „premier” 
z Bonn i na razie „dirządza” obywateli Niemiec Zachodnich jako najemnych 
luncknechtów w służbie imperializmu, abywatelki zaś — jako prostytutki, 


Pierwszy miesiąc Planu 6-letniego 
w przemyśle bawełnianym 


Styczniowe wyniki pracy podstawą do pełniejszych sukcesów 


Styczeń — to pierwszy miesiące realizacji Planu Sześcioletniezo. 


Dlatego też rezultaty pracy w 
rozpatrywane. Bowiem o powod 


ga dobry 


Trzeba przyznać, że start do Pla- 
nn Sześciołetniego dla ogółu robot- 
ników przemysłu bawełnianego był 
udany. Mówią o tym liczby, świad 
czące, że „bawelna* wykonała swój 
pierwszy miesięczny plan w zamach 
Planu Śześcioletniego, a nawet w 
niektórych działach go przekroczy- 
ła. ' 

A więc plan styczniowy+w prze- 
dzalniach <'enkoprzędnych wykona- 
ny został w 107,4 proc. W niższym 
stopniu wypemiły go przędzalnie 
średnioprzedne, bo © 105,4 oroc, 8 
w jeszczę niższym przędzalnie od- 
padkowe (101,7 proe.). W 100 proc. 
wykonały plan tkalnie, w 105 pros, 
wykończalnie. 

Styczeń więc niewątpliwie zakoń- 
czył stę dlą przemysłu bawełniane- 
go pewnym sukcesem. Nie oznacza 
io jednak, nby przytoczone wyżej 
liczby upoważrniały do zbytniego Op 
tymizmu, Przede wszystkim nie po- 
zwala na to nierównomierne, aiesy- 
stematyczne wykonywanie planu w 
ciągn minionego miesiąca. 

Tak więc np. druga dekada stycz 
mia zakończyła się zgoła innymi, 
trzeba to stwierdzić otwarcie — nie 
pokojącymi liczbami, bowiem za 
dwie dekady stycznia nie wykonały 
planu tkalnie i wykończalnie. a przę 
dzainie (zresztą tylko średnio i cien 
koprzędne) przekroczyły go w nie- 
znacznym stopniu. 

Niewykonanie planu dwóch dekad 
w tkalniach tłumaczy się przejściem 
na trudniejszy asortyment, skut- 
kiem czego niejednokrotnie następo 
wały dłuższe lub krótsze postoje, któ 
rych jednak należało i można było 
uniknąć. Stało siętak dlatego, że kie 
rownictwo techniczne zakładów i 
majstrowie wielekroć nie wykazali 
dostatecznych starań o zapewnienie 


Gmentarzysko samochodów 


w Fabryce Tektury 
Falistej 


Na dziedzińcu Fabryk Tektury 
Falistej od września 1948 roku stoją 
pod gołym niebem 1 niszczeją dwa 
ciężarowe i dwa osobowe samocho- 
dy, uznane przez komisję, jako nie 
zdatne do użytku. Nie można Dpo+ 
wiedzieć, że kierownictwo naszych 
zakładów nie interesuje się zupeł- 
nie tym cmentarzyskiem maszyno= 


wym. Owszem, wiosną 1948 roxu 
przeprowadzono przetarg, na Któ- 


rym sprzedano jeden osobowy sa- 
mochód za sumę 60 tysięcy złotych. 
Natomiast pozostałe Samochody w 
dalszym ciągu stoją i podlegają ka- 
prysom pogody i temperatury. Na- 
leży tutaj dodać, że wszystkie te 
samochody  posladzją ogumienie, 
zużyte tylko w 40' proc. 

Jak widać z przytoczonych fak- 
tów, kietównictwo transportu przy 
Łódzkich Zakładach Wyrobów Pa- 
pierowych nie myśli o realizacji 
pianu oszcżędnościoweżo. 

Jerzy M;tkowski 
korespondent fabryczny .„Głosu” 

z Fabr, Pamieru f Tekt. Falistej. 


tym miesiącu winny być szczezólnie 
zenin wielu przedsięwzięć rozstrzy- 


start lub też w poręrozpoznane trudności. 


ciągłości pracy mimo zmiany asor- 
tymentn. 

Na niewykonanie planu dwóch de- 
kad stycznia przez wykończalnie 
wpłynęła przede wszystkim niewła- 
ściwa praca wydziałów zbytu, gdyż 
wyprodnkowane towary nie zostały 
odesłane do odbiorców. 

"Tak więc ostatnią dekade stycz- 
nia w wielu zakładach przemysłu 
bawełnianeo frzeba było poświęcać 
na odrabianie zaległości. Umożliwi- 
ty to na ogół korzystne w styczniu 
warunki pracy w przemyśle bawe 
nianym — pracowano ptzy pełtym 
uruchomieniu, pełnym zatrudnieniu 
i dobrym surowcu. Ten fakt więc 


świadczy zarazem, że na skutek róż 
nych niedociągnięć w pierwszych 
dwudziestu dniach stycznia zmarno- 
wano możliwości daleko  lepszero 
wykonania planu za ten miesiąc a- 
niżeli to nastąpiło.” 

Niektórym jednak zakładom, po- 
mimo wysilków nie udało sie całko- 
wicie nadrobić zaległości, powsta- 
łych w pierwszej połowie stycznia. 
Między inn. PZPB Nr 17 w Łodzi, 
które do dnia 20 stycznia nie wyko- 
nały planu na żadnym oddziale, mi 
mo usilnych starań, do końca miesią 
ca nie wykonały: planu w tkalni, 
Podobnie nie wykonane planu w 
przędzalni odpadkowej PZPB Nr 4, 


+./i PZPB Nr 2 (również w tkalni). a 


PZPB Nz 6 zabrakło jednego pro- 
centu do pełnego wykonania planu 
w tkalni. 


Rezultaty pracy w styczniu muszą 
zostać wnikliwie zanalizowane. Jest 
to zadaniem nie tylko kierownietyj 
zakładów oraz ich władz nadrzędź 
nych, ale również organizacii pařs 
tyjnych oraz rad zakładowych. Sor% 
wa wykonania planu za styczeń wa 
wszystkich zakładach musi stać sią 
przedmiotem rozważań narad Wya 
twórczych, które winny wyciągnąć 
odpowiednie wnioski i zapewnić na 
przyszłość załogom swych  zakła< 
dów możliwości uzyskania lepszych 
rezultatów. Trzeba przede wszyst- 
kim pamiętać o jednym — © koniecz 
ności systematycznego wykonywania 
planów. Umożliwi to stałe śledzenie 
planu, przeprowadzane każdezo 
dnia — zarówno przez czynniki ad 
ministracyjne, jak i partyjne oraz 
związkowe, Kos. 


| dobrym surowcu. Ten fakt wiee Y T ||| e ---S—S<—> 
Współzawodnictwo i zgodne wysiłki 


dają dobre rezultaty 


Załoga oddz. VI PZZPP Nr 1 skutecznie walczy 
o wysoką jakość produkcji i oszczędność. 


Niedobrze działo się w oddziale VI 
PZZPP Nr 1 na początku ubiegłego 
roku. W żadnym z ił oddziałów kom- 
binatu nie była tak niskiej jakości 
produkcji, jak właśnie tutaj, Pierw- 
szy gatunek pończoch jedwabnych 
sięgał zaledwie 55 procent. Nie istnia 
ła współpraca między organizacją 
podstawowa, Radą Zakładową i kie- 
rownictwam. Dochodziło nawet- do 
waśni między tymi kierowniczymi 
czynnikami. N4ć więc dziwnego, -że 
nie miat kto zatroszczyć się poważnie 
o postawienie jakości produkcji na 
wyższym poziomie, Trwało to przez 
dłuższy czas. 


Dopiero dyrekcja zakładów, wspól- 
nie z podstawówą organizacją partyj 
ną przeprowadziły reorganizację w 
oddziale VI. Nowy kierownik, tow. 
Miśkiewicz, nowy sekretarz oddzia- 
towe] organizacji tow. Burski, zabra- 
li się szczerze do poprawy produkcji 
i istniejących tutaj stosunków. 


Pomogło 
współzawodnictwo 


Najskuteczniejszą bronią w tej wal 
ce okazało się współzawodnictwa, 
które zorganizował tow. Burski, jak 
i czołowi rohotnicy: Ślązak, Sobolak, 
Lech, Tkacz, Kucharski i inni. Co mię 
siąc odbywały się zebrania załogi, 
narady wytwórcze i techniczne, na 
których wyjaśniano znaczenie współ 
zawodnictwa — dla zwiększenia pro- 
dukcji, polepszenia produkcji, a tak- 
a podniesjenia zarobków robotni- 

w. 


"Akcja ta przyniosła pomyślne re- 
zultaty. Dzisiaj ruch współzawodnic* 
twa objął już 62 procent załogi, Ale 
dobry przykład w dalszym ciągu pro 
mieninje z góry. Tow. Burski, pracu- 
jący jako kotoniarz, sam staje za- 
wsze na najbardziej zagrożonych od 
cinkach produkcji, Ot, niedawno na 
maszynie (stopkarcej zachwiała się 
poważnie jakość, Wtedy sekretarz or 
ganizacji oddziałowej, doskonały fa- 
chowiec, sam obejmuje stanowisko 
przy tej maszynie, ratując w ten spo 


Dobrym przykładem Świecą zawsze 


przodownicy pracy, 


Mistrzowie ; 
jakości i oszczędności 


Przy długiej maszynie kotonowej 
pracuje tow. Słązak, kierownik zespo 
łu kotoniarzy, Zastajemy go w chwi- 
li, gdy chwytając zwinnie w ręce je- 
dwabna  dzianinę, przeznaczoną na 
pończochy, rozprostowuje jej brzegi, 
śledzac pilnie, czy nie ma błędu, 

— Zawsze jest lepiej zauważyć 
błąd od razu i uniknąć w ten sposób 
prucia dużego kawałka dzianiny. 

Dzięki takiej metodzie zespół tow. 
Ślązaka ma znikomą ilość odpadków 
t wysoką jakość produkcji, sięgającą 
da 80 procent primy, 

Lecz nie na samym tylko jedwabiu 
oszczędza low. Ślązak, Jest on jed- 
nym z tych, którzy zużywają ne|- 
mniej igieł przy maszynie dziewiar- 
skiej. A więc np.: w ubiegłym kwar- 
łale na tuzin pończoch .zużywał on 
zaledwie 0,75 igieł, Są tu natomiast 
tacy robotnicy, którym zdarza się zu- 
żyć 5 igieł do tuzina pończoch, ale 
oni nie trudzą się, aby zepsute l po- 
gięte naprawić — jak to czyni tow, 
Ślązak, W ubiegłym kwartale został 
on słusznie premiowany za swą 0- 


produkcję, zrodziło także koleżeńską 
współpracę. Jednemu x  dziewiarzy 
tow, Stachurskiemu zepsuła się wła< 
śnie maszyna. Majster tow. Szczot, ig 
żąc na podłodze, odkręca zepsutą 
część maszyny. Dziewiarz pomagą 
mu. We dwóch szybciej usuną uszko« 
dzenie i dzięki temu skrócą postój 
maszyny. i 

Tow. Szczot prócz tego, że jest dos 
brym majstrem, ma duże zasługi, jās 
ko racjonalizator, W oddziale VI sam 
wyremontował i uruchomił maszynę; 
przeznaczoną na złom. W ogóle trude 
no gó oderwać od maszyn, przy któ4 
zych pracuje z ogromnym zamiłowa+ 
mem. | 


Wszystkie oddziały dążą 
wspólnie do poprawy 


Oddział VI Żywo interesuje się ox 
siągnięciami produkcyjnymi innych 
oddziałów Kombinatu. Na naradach 
wytwórczych ł technicznych ` którą 
gromadzą przedstawicieli całej zało* 
gi fabrycznej, omawiane są wspólnia 
braki I trudności. Zebrani krytykują 
niedociągnięcia na poszczególnych 
oddziałach i w ten sposób PZZPR 
Nr 1 stale dźwigają się wzwyż. Odse- 
tek pierwszego gatunku podniósł się 
do 71,8 proc. w pończochach jedwab- 


szczedną pracę. Również oszczędnie 
zużywają igły dziewiarskie: tow. tow. 
Iech i Tkacz — po jednej na tuzin 
pończoch, 


nych, a w bawełnie z 85 procent da 
90 procent, 

dednocześnie maleje oczywiście od 
setek braków 1 zmniejsza się ilość od 
padków. W ten sposób dobrze zorga- 
nizowana praca, współzawodnictwo, 
troska o jakość i oszczędność przy- 
noszę pożądane rezultaty. 

M. 8 


| Jeszcze jedna spółdzielnia produkcyjna 


N W ostatnich dniach w Szewcach Nagórnych (powiat Kutno) za- 
wiązana została nowa spóldzielnia. produkcyjna, do której przystą- 
pili wszysey chłopi. Mieszkańcy tej wsi już od dłuższego czasu wy- 
kazywali duże zainteresowanie nowymi formami gospodarki uspo- 
łecznionej. | aj j 

Przybsłych na uroczystość otwarcia spółdzielni przedstawicieli 
ślę k władz Pnoceż owych, witano entuzjastycznie, dając wyraz 
owoleniu, ze praca zespołowa podniesie stan wsi i i 
aA E usprawni 


Zgodna współpraca 


Współzawodnictwo, prócz dbałości 
każdego robotnika ø jak najlepszą 


sób jakość produkcii na tym odcinku. S r Z, 


- 


also." 


„Septemwrijcze” — tak nazy- 
wa się organizacja bułgarskiej 
młodzieży szkolnej, Ta dziwna 
trochę nazwa pochodzi od mie- 
siąca września, który stał się dla 
narodu bułgarskiego w 1944 roku 
miesiącem zwycięstwa nad faszy- 
stami, Na Cześć 9 września 1944 
roku nazwano też organizację 
młodzieży szkolnej — „Septem- 
wrijczami”*, (Po bułgarsku wrze- 
sień nazywa się september). 

Organizacja „Septemwrijczów* 
liczy obecnie w swych szeregach 
przeszło 750 tysięcy dzieci, 
to większość uczącej się młodzie- 
ży szkół podstawowych. 

Nie odrazu  „Septemwrijcze” 
doszli do takiej siły, musielf po- 
czątkowo ciężko zmagać się z 
wrogimi akcjami i wpływami nie 
przyjaciół ludowego państwa buł 
garskiego wśród młodzieży, uma- 
cniać i wciągać w szeregi organi- 


zacji wciąż nowych {í nowych 
członków, aby stać się silną or 
ganizącją, mogącą dziś pószczy* 


cić się wielkimi  osiągnięcia- 
mi w pracy. 

Swoją zwycięską postawę „Sep- 
temwrijcze* zawdzięczają do- 
świadczeniom organizacji pio- 
nierskiej Związku Radzieckiego, z 
której brali przykład. Pierwszym 
patriolycznym obowiązkiem każ- 
dego „Septemwrijcza”* jest dobrze 
się uczyć. Tego oczękuje od nich 
Państwo, które otacza ojcowską 
opieką swych najmłodszych oby- 
wateli, 

Drużyny „Septemwrijczów”" bio- 


jest. 


| 


życiu kraju. Kiedy w całym kra- | Dziewczęta i chłopcy biorą w nich 
ju odbywały się żniwa „Septem- 


wrijcze" pisali hasła i trąnsparen 
ty, robili plakaty na temat zbio- 
rów I wywieszali je w publicz- 
nych miejscach. W. swych druży= 
nach „Septemwrijcze* rozwijają 
uczucia miłości i solidarności w 
stosunku do koleżanek i kolegów 
w innych państwach — dzieci 
mas pracujących całego świata, 
krajów demokracji ludowej, a w 
szczególności Związku Radzieckie 
go, Historyczna przyjaźń narodów 
rosyjskiego i bułgarskiego, podó- 
bieństwo języka, dają możliwość 
szerokiego rozwinięcia korespon- 
dencji między pionierami radzie- 
ckimi a „Septemwrfjczami”, 

Wielkim powodzeniem Cieszą 
stę u dzieci bułgarskich rosyjskie 
książki, czasopisma, gazety, fil- 
my i pieśni, 

Drużyny „Septermwrijczów” za- 
kładają przy szkołach i warszta- 


czynny udział, 
kółka techniczne przy 


runkiem 


tyczne z zakresu techniki. 


w. konkursach 


wrijcze” 


wysokich urodzajów. 


a zwłaszcza wiel- 
kim zainteresowaniem cieszą się 
fabrykach 
i zakładach pracy. Tam pod kie- 
wykwalifikowanych in- 
struktorów członkowie koła przy” 
swajają sobie umiejętności prak= 
Poza 
tymi, organizuje się kółka mods- 
Iarstwa lotniczego i szkutniczego, 
Młodzi konstruktorzy biorą udział 
na najlepszy mo- 
del, Na wsiach, w spółdzielczych 
gospodarstwach rolnych „Septem- 
pod fachowym kierun- 
kiem zakładają pólka doświad- 
czalne pracując nad otrzymaniem 


w pięcioletnim planie gospo- 


Podczas wakacji organizacja 
urządza dla dziewcząt i chłopców 
obozy, wycieczki, 
kraju, organizuje pomoc przy pra 
cach w põlu. W wielu miastach 
bułgarskich istnieją „Domy Sep- 
temwrijczów ', gdzie drużyny spē- 
dzają czas na zbiórkach, zaba- 
wach i przy pracy w warsztatach, 
modelarni i kołach naukowych, 


Wiosną, ubiegłego roku orfga- 
nizacja „Septemwrijczów* prze- 
żyła wielki swój dzień. W tym 
dniu uroczyście złożyły przyrze- 
czenia wszystkie dzieci należące 
do organizacji „Septemwrijczów”. 


Dzieci bułgarskie przyrzekły 
gorący kochać ludową ojczyznę, 
dobrze się uczyć, aby stać się 
najlepszymi synami i córkami nå- 
reuu, aby godnie nosić czerwony 
krawat í znaczek organizacji 
„Septemwrijczów "1 


darczym Bułgarii biorą również| Zasięp „Górników! marzył o 
czynny udział drużyny „Septem- |;7* bowcu — takim małym ŻE 


wrijczów”, pomagając 
niu lasów, 


w sadze- 
zbieraniu ziół lekat* jw powietrzu, 


łu latającym. Oczywiście, 
szybowiec powinien dobrze latać 
aby z nim można 


skich, zbiórkach odpadków i przyjbyło stanąć do konkursu modeli 


rą Czynny udział w codziennym |tach pracy swoje kółka naukowe. | żniwach, 


W sobotę, wczesnym popo 
łudniem, zastęp „Stolarzy” wy” 
brał się na krótką wycieczkę 
za miasto. 

Szli polną drogą do pobliskie- 
go lasu. 
wędruje się ta 
Teraz pia- 


Jakże inaczej 
samą drogą latem. 


szczysta, polna droga zmarznię | 


ta na wyboista grudę, pola osy- 
pane białą, puszystą - pokrywą, 
a las wygląda, jak siwy starzec, 
omarznięty srebrzystym szro- 
nem. 


Z glębi lasu dochodzi 
siekier, gdzieś bliżej zgrzytają 


drzewa, będą z 
rokie, dlugie di do nowych 
domów į mieszkań. Drogą4, na- 
przeciw chłopców  jedzig wóz: 
Na nim leża długie, ociosane 


pnie sosen, Ciężkie jest - drze- 
wo i niewygodna droga. Jedno 


kolo wozu igrzęzło w grudzie, 
ślizga się na żelaznej obręczy 
i ani rusz nie może dalej po- 
jechać. 


Drrr.. Drrr..! Głośny dzwonek 
oznajmił koniec lekcji. 

Marysią szybko zapakowała 
książki i pobiegła do domu. Śpie 
szyła się, bo przecież dzisiaj po 
winien być list od tatusia; który 
pojechał do Spały na kurs kiero- 
wników -spółdzielni produktyf 
nych. 

Nie omyliła się, list był, a w nim 
radosna nowina — tatuś zapra- 
szał mamę i Marysię do Spały na 
niedzielę, 

Marysia pojechała z mamą ład- 
nym, nowym samochodem PKS-u 
do Spały. 

Tam już czekał tatuś, Przed po 
łudniem zwiedzali okolicę, a wie- 
czorem tatuś Marysi oznajmił, że 


„Słolarze” podbiegli do wozu, 
Siedem par rąk chwyciła za des 
ki wozu, za długie pnie i cią- 
gna. Hooop! Hoop! Pokrzykują 
chłopcy. Jeszcze raz! — I dhr 


Ciekawa partia szachów po pracy 


gie pnie sosen siiną dalej na wo 
zie. Wspólny wysiłek — cieszą 
się chłopcy — oło co w groma 
dzie potrafimy. Tak wóz utknął 
by na tej drodze, ile czasu przez 
to by stracił woźnica w pracy. 
Droga skręca w las, gdzie pra- 
cują drwale. Tam idą „Słola- 
EŃ zobaczą ciężką i pożytećz 
ną pracę drwali, Piły i siekiery 
drwali zcinają drzewa, które po 
tem w tartakach zmieniają się 
w gładkie cienkie deski z których 


oni, „Stołarze” robią w szkol- 
nych warsztatąch swoje ławki. 
i kwiet kąrmiki, okręty. 


PZK ŻA $ 


Wieczornica w Spale 


pójdą na akademię i wieczornicę. 
Bardzo się Marysi ten projekt po- 
dobał. 

Akademia była poświęcona za- 
kończeniu kursu. Marysia słysza” 
ła, że kurs ten był bardzo ważny 
dla wsi polskiej i byłą dumna, że 
jej tato był na takim kursie. 

A potem.. niespodzianka! 
scenę weszła mała harcerka w 
szarym mundurku i czerwonej chu 
ście, wręczyła kierownikowi kur- 
su wiązankę kwiatów i złożyła ży- 
czenia od dzieci i młodzieży, 


Rozpoczęła się wieczornica har” | 


cerska, Czego tam nie było! Śpiew. 
tańce, muzyka. wiersze: o Planie 


Na| 


Sześcioletnim, o pracy, nauce, przy 
| jaźni, Marysią aż buzię otworzyła 


| Sulejowa zatańczyły oberka, 

| Potem wiersze, o tym jak to da 
wniej było żle chłopu, jak był krzy 
wdzony i niedoceniany.. i melo- 
die frontowych piosenek radziec- 
kich. 

Chór z Tomaszowa Maz. śpie- 
wał o wielkiej przyjaźni polsko- 
radzieckiej, o tym, że wspólnie wal 
czyli 6 wolność Polski żołnierze z 
białymi orzełkami i czerwonymi 
| gwiazdami na czapkach. 

Q tak! — Marvsia wiedziała, że 


z podziwu kiedy małe harcerki z | 


latających, 

Chłopcy jednak tylko marzyli 
o szyboweu, nie wiedzielf- prze- 
cież, jak przystąpić do budowy 
takiego modelu. Nie mieli nawet 
potrzebnych materiałów, ani na- 
rzędzi. Próbowali tam wprawdzie 
coś wystrugać zwykłymi kozika- 
mi, wychodziły z tego majsterko- 
wania różne rzeczy, ale model 
szybowca w żaden sposób wyjść 
nie chciał. 


Aż tu kiedyś... na zbiórce dru- 
żyny, duh drużynowy powiędzisł, 


że w hufcu powstał ośrodek me-| łez 


todyczny, gdzie jest świetlica, | 
majsterkownia, 8 „przede. wszy- 
stkim co ich pewno najwięcej za- 
interesuje, w ośrodku znajduje] 
się modelarnia, gdzie będą mogii 
budować szybowce. 


Nie mogli się chłopcy doczekać 
dnia, kiedy pójdą do modelarni. 
Mówili o niej dużo, snuli damy- 
sły, jak też wewnątrz wygląda, 
ale rzeczywistość przeszła ich 
oczekiwania. Chłopcy byli za- 
chwyceni modelarnią. W dużej, 
|;asnej sali, poukładane na drew- 
nianych półkach lśniły nowiutkie 
narzędzia, a na stołach leżały ko- 


t | lorowe papiery, klej, dykta, wzo- 


| Ty 
| Chłopcy wzięli się z zapałem 


niesprawnie, ale nad pracą czu* 
wał denh instruktor, kłóry por 
|uczał, poprawiał, aż praca poszła 
gładko, 

„Górnicy“ sprawnie uporali się 
ze sklejaniem poszczególnych czę 
ści, następnie okleili szkielet, 
błyszczącym, mocnym papierem 1] 
model był gotów. 


Brakowało tylko nazwy. Długo 


l 


to prawda. Przecież jej tatuś też. 
był w Odrodzonym Wojsku Pol- 
| skim. 

Wieczornica 
Scena zapełniła 
przebranymi za 
jabłoni i róż. 
| Na zakończenie cała sala odśpie 
|wała hymn braterstwa. 

7 żalem opuszczała Marysia sa- 
le, Idąc do autobusu, myślała o har 
cerkach, że tak pięknie Śpiewają, 
grają, wygłaszaja wiersze, że no- 
szą takie śliczne czerwone chusty | 
i pracują w gromadzie radośnie i| 
z zapałem. | 

— Mamusiu — powiedziała — | 
zapiszę się do drużyny, bedę har- | 
cerka- | 
| : ZENEK M, 


. z i} 
dobiegała końca. | 
się harcerkami 
kwiaty gruszy, 


wędrówki po 


do pracy. Początkowo szło im to | Dzjękuję za pozdrowienia. 


s 


W winietce „Promyka“ widzimy pi®jekt nowej odznaki y | 


skiej, która w niedługim. czasi 


młodzież harcerska, f 
Nowa odznaka przypomina 

dzieńczy entuzjazm i zapał, Tym 

będą równi i szczęśliwi; Polska 


Pie Rua REZ LP Zza REN" mA PAZ ASB zdali | ARA 


każdej harcerki i harcerza. 


radzili chłopcy, jaką by dać naz- 
wę ich pierwszemu modelowi. 
— Nazwijmy nasz model „Gór- 


Teresa Zakrzewska == Łódź 


Trudności trzeba pokonywać, 
nie wolno w żadnym wypadku 
przed nimi się usuwać, a tym sa 
mym ulegać im, Pomyśl więc 
Teresko, czy trudności w mate- 
matyce są aż tak wielkie, że 
przewyższają Twoje siły, czy 
obawiasz się wypróbować 
swe siły, aby je pokonać? 

Ale pod żadnym pozorem nie 
powinnaś rezygnować ze szkoły, 
Twoim obowiązkiem, jak i całej 
młodzieży polskiej jest uczyć się, 
i to uczyć się dobrze, by: wyros- 
nać na pożytecznych, wykwalifi- 
kowanych pracowników, którzy 
budują swój ukochany kraj — 
Ludową Polskę. t 

Przecież Ty Chcesz razem Z Two 
imi braćmi pracować i budować. 
pragniesz zostać w przyszłości 
pilotką, a to wymaga dużej pracy 
nad sobą i nieprzerwanej, pilnej 
nauki, i 

Odpisz, jak radzisz sobie z 
iradnościami. Jeżeli będę miał 
adresy zagraniczne, to Ci prześlę. 


Ania — Łódź, 


Za krótki Hst wcale się nie gnie 
wam. Nawet najkrótszy liścik od 


i druhów. Nowa odznaka, to prosty symbol prdcy drużyn i za 
harcerskich, Jest ona bliska nam wszystkim, bo wyraża to, cz 
= 


odznakę przedstawiającą biało-czerwony sztandar — koło g 
i kłosy, — od razu rozumiemy -co głosi ten symbol. Aby sig 
godnym noszenia tej zaszczytnej odznaki musimy jeszcze 
widzieć. jak przyczyniamy się do budowy Polski Socjalistycz 

Polska klasa robotnicza staje obecnie do wykonania Plangi 
ścioletniego. W wielkiej tej pracy musimy ze wszystkich sił pom 
naszym rodzicom. Naszym warsztatem pracy jest szkoła, Po 
rodzicom przez dobre wyniki naszej nańki, przez rzetelny stó 
do naszych zajęć szkolnychi Powinniśmy zmobilizować całą migi 
wszystkich kolegów i koleżanki do tej wielkiej walki o dobrą $ 
Przodować w nauce na terenie swojej klasy, to zaszczytny Oboi 


Pokażemy kolegom i starszemu społeczeństwu, że będź 
godni nowej odznaki naszej organizacji, À | 


e ozdobi mundurki naszych dai 


s 


o celu, jakiemu służy cały nast 
celem jest Polska, w której wg 
ludzi pracy. —= Patrząc nai 


4 


p 


i 
ANDRZEJ ALBRECHJ 
Komendant Chorągwi Z. He 


A 
nik“ — przecież zbudowajł „| 
„Górnicy“ — podsunął mysia 
żynowy. Chłopcom spodobg gl 
pomysł Na skrzydłach Ej 
nakłeili ładnymi literkami my 
— ZHP — „Górnik* — A m 
przyszła pierwsza próba * 
Model puszczał harcerz, $ 
najlepiej pracował przy budi 
modelu — Olek, 

Wypńszczony z ręki mođeliig 
ko poderwał się w górę, polii 
równo wpfzód, a potem powali 
czął wzbijać się do góry. ] 

„Górnicy“ z radością śię A 
lot modelu. Udał im się piema 
szybowiec w harcerskim oś, 
ku! > ; E 


miłych czytelników z radó 
czytam. Dam Ci jedną radę A$ 
— nie zapóminaj o prawidłów 
pisowni i zwalczaj brzydki 
wroga = błędy ortografici 
Dziękuję Ci za miłą foto 
i pozdrowienia. Życzę szybkigj 
powrotu do zdrowia. _ 


Kazio Maj = Łódź 

Książki możesz wypóżyczatj 
Miejskich Wypożyczalniach 
żek, których jest kilka na ter 
Łodzi. O najbliższej wypożyca 
ni dowiesz się w swojej sz 
gdzie.na pówno też znajduję 
biblioteka. Przeczytaj sobi 
poczatek „Timur i jego drużyna 
„Syn pulku”, „Dwaj kapiti 
wie“, „Słowo Honoru‘ Naik 
prawideł gry w szachy znajdzig 
w popularnych broszurkach, kie 
re można nabyć w księgarni, 
gurki szachowe- możesz na pł 
czątku wyrysować na małyd 
krążkach tektury, a jeżeli umieg 
trochę rzeźbić, sprobuj zrong 
| drzewa. - 
3 Redaktor 


DOOODODOOODOOODOODOODODODOOOOOCOOOOOOOOOCOO 


Maria Konopnicka 


m m 
Obielił 
Obielił nam nasze chaty 
Nowy dzionek złoty, 
Widniej, widniej teraz ludziom, 
Co w niej do roboty. 


Do roboty — grodzić płoty, 
Okopywać rowy; 

Strzec na siłę, co nam miłe, 
Na ten roczek nowy! 

ji 

Do roboty — lepić ściany, 
Gdzie się któr pada, 

Boć ta chata stoi lata, 
Jeszcze od pradziada! 


Do roboty — bić wyloty 

Na słoneczną stronę, 

Niech uderzy dzionek świeży, 
W te ściany omszonel 


| 
TRATAERA ooo f 


| Bo roboty — przede wroty 
Umieść czysto progi, -, i 
Wyrwać chwasty, cierń kolczas 
Co nam rani nogi! 


Do roboty — walić w młoty, 
O kowadło życia... 


W huku, w trzasku, w iskier. 


blaski, 


Krzęsać serca bicia! 4 


Do roboty — trząść wymłoty, 
Ga plewa, co ziarno... ~ 


„| Mieć na chleby, z własnej gleby 


Mąkę, choćby czarną! 

8 
Do roboty — na kłopoty 
Mieć pociechę w sobie,,, 
Zdarzy doła, co jej wola, 
Ja com. winien — robię! j 


N zi OOO AOOO CEON Onone Z i skłep Nr 98 (kierow- } ; : 
"Mjr. Jakubowski, przedstawiciel Ko 7 y = 3 y aooaa | chodni zdobył skłep W Szkole Podstawowej prz ul. 5 ; 1, - me- 
mondy Głównej BP, w krótkim przemó|| PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU mk — Wiadysław Jędtiejcyak). Pori yaken 6. oabi sie Aa ||. Sow Owoska Wodnego pr 
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reg ciekawych, imprez 


r 45 


14 lutego 


UWAGA, DZIELNICA 
ŚRÓDMIEJSKA - LEWA. 
CZŁONKOWIE PODST. ORG. 
TERENOWEJ 

Dziś, dnia 14 lutego o godz. 18. w 
lokalu Dzielnicy odbędzie się zebra 
nie Podst. Org. Terenowej. 

Obecność wszysticich towarzyszy 
obowiązkowa. A 

s 

Dwaga: Uczestnicy szkolenia par- 
tyjnego! i 

W dniu dzisiejszym w lokalu O- 
środka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1, odbędzie się 
zgodnie z rozkładem w godz. od 17 
do 21 konsultacja z historii polskie 
go ruchu robotniczego. 
> Ośradek Szkolenia Partyjnego 


Konferencje 


w sprawie walki 
z analfabetyzmem 


Pełnomocnik do Walki z Analfa- 
betyzmem na m. Łódź w porozumie 
niu z ORZZ zwołuje konferencję dy 
rektorów oraz przewodniczących 
Rad Zakładowych wszystkich fa- 
bryk i instytucji łódzkich. 

Konferencja przedstawicieli fa- 
bryk I instytucji z terenu Starostwa 
Łódź - Północ odbędzie się we wto- 
rek dnia 14 bm. o godz. 17 w sali 
obrad MRN. (ul. Nowotki 16). Kon- 
ferencja przedstawicieli fabryk 1 
Instytucji z terenu Starostwa Łódź- 
Południe odbędzie się we wtorek 
dnia 14 bm. o godz. 18 w sali staro- 
stwa (Łódź - Południe, ul. Pabianie 
ka). Konferencja przedstawicieli fa- 
bryk i instytucji z terenu Starostwa 


Pirs Ens > kłasy robotniczej. 
Łódź - Śródmieście odbędzie się w | w sklepie z artykułami elektrotechai | — Trawkowska, Dąbrowska 24b — |nie uwzględniały nawet aaibardziej | Poliklinika prowadzi badania, le- |cy. ; 
czwartek dnia 16 bm, o godz. 17 W | cznymi Nr 175, Unieszkówski, podstawowych urządzeń, zapewnia- |czenie i zapobieganie chorobom po- | , Tutaj, w Poliklinice przy ul. Na- 


sali teatralnej ORZZ (ul. Traugutta 
18). 

W obradach weźmie m. in. udział 
delegat Pełnomocnika Rządu do 
Walki s Analfabetyzmem, 


Imprezy kulturalne 


w Ośrodku Propagandy Sztuki 


5 Satuki Zarządu bjawów chorób zawodowych, |stnienia ciąglę rozwija się i rozsze- 
Ręka e z ny e bie > » D 5 a stwierdza źródło ich powstania i |rza zakres swej działalności. Nieste 
ZBY T., -06 SG brołezan W tych driach pod przewodnie |zacji społecznych i młodzieży aka- | kończony został w stanie surowym | zapobiega dalszym wypadkom. W |t, rozmach ten hamuje brak odpo 
żącym tygodniu w Ośrodku pagan | twem Rektora Politechniki Łódzkiej | demiekiej, postanowił dołożyć starań s 


dy: Sztuki: (park. Sienkiewicza), qaz8-} 
kulturalnych, 


Wama dzisiejszym - odbędzia -sie 


wieczora migorY SZEW Potetsówej/| 


w czwartek 15 bm — odczyt ilustro 
wany przeżroczami na temat „Obrzę- 
dy weselne ludu polskiego“ (prolegent 
dr Zawistowicz), w piątek 17 lutego 
— wieczór autorski Ludwika Świeżaw 
skiego. 

Początek wszystkich imprez 
dzinie 19.15, Wstęp bezpłatny, 


o go- 


Uczczenie 


— e = 
-ia 


Dnia Kobiet wzmożonym wysiłkiem 


Masowe zobowigzania na 8-go Marca 


przerwy napływają deklaracje zwięk 
szenia ilości produkcji, podniesienia 
„nuż pogłebienia akcji oszczędza- 
nia. . 
PZEW NR 6 PODNOSZĄ 

r WYDAJNOŚĆ PRACY 

W centrali zespół Nr 1, w oddziale 
przygotowawczym angielskim, wyko- 
nujący 122 proc. normy, podniesie o 
3 proc. primę i zmniejszy odpadki z 
0,4 do 0,2 proc. Zespół Nr 5, pródu- 
kujący 118 proc, podniesie primę do 
95, zmniejszy odpadki z 11 do 
0,8 proc. Zespół Nr 8 podniesie o 3 
proc. wykonanie bazy, osiągając 118 
proc. Majstrowie oddziału przygoto- 
wawczegó angielskiego Kubasik 1 Za 
wadzki dołożą starania, aby. partie 
ich dały w lutym o 500 kg przędzy 
więcej. Komisja kobieca i koło LK 
założą koło TPD | powiększą liczeb- 
ność koła LK í TPZ. 

Podjęte zobowiązania zostały już 
w znacznej części wypełnione. 


Już niemal we wszystkich łódzkich 
zakładach pracy załogi masowo pod- 
jęły zobowiązania celem uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Kobiet, Bez 

KOBIETY Z PZPB Nr 17 
PODEJMUJĄ ZOBOWIĄZANTA 
Członkinie 


koła LK PZPB Nr 17 


Coraz więcej sklepów PSS 


podejmuje zobowiązania 


W dalszym ciągu napływają do nas 
zobowiązania ze strony personelu po 
szczególnych sklepów PSS. 

Ostatnio wzorowe brygady sprzedaw 
ców im, $ Marca powstały w następu 
jących sklepach PSS: przy ul, Piotr- 
kowskiej 43 — w sklepie masarskim 
Ner 560, przy ul, Piotrkowskiej 111 — 
w sklepie konfoktyjnym Nr 837, przy 
ul, Rzgowskiej 52 — w sklepie obn- 
wianym Nr 160, przy ul. Nowomiej- 
skiej 22 — w sklepie spożywczym Nr 
1716 i przy ul. Piotrkowskiej Nr 27 


= — 


prod Osmana Ashmatowicząrcdby 
ło sięszebranie nowoutyorzoneżo Ko 
mitetu Budowy Domów  Atkdemic- 
Rih. "Obrady poświęcone były omó 
wienin sprawy rozpoczęcia szybko- 
ściowej budowy VIII Domu Akade- 
mickiego, przy ul. Bystrzyckiej, Roz 
poczęcie robót wstępnych uzałeżnio- 
ne jest od przygotowania na czas 
dokumentacji technicznej. Komitet, 
w skład którego wchodzą przedstą- 
wiciele Zarządu Miejskiego, organi- 


rà a > '. REA 
Ogólnopolska konferencja 5558: Fidusz gospodar mata me „ikea, aoi ra K 
ki Mieszkaniowej. Dwie wille zosta | W, WySOkośoi 160 milionów złotych, | w4 jawie oskarżonych przed Są-| szych ofiar oskarżonego „należeli 
ły już oddane do użytku. a następ- sj NZ kie 34 miliony dem Apelacyjnym w Łodzi, zasiadł | dwaj mężczyźni — Rosiński i Dre- 


„Służby Polsce“ Min 


Wczoraj w Sali Filharmonii Łódz. 
kiej rozpoczęła obrady Ogólnopolska 
Konferencja pracowników „Służby 
Polsce“ Min. Przemysłu Lekkiego, 
Ponad 600 delegatów komendantek i 
komendantów Hufców SP oraz przed 
stawicieli większych fabryk, podlega 
jęcych Min, Przemysłu Lekkiego oma 


wiało sposoby usprawnienia dotychcza | konferencja zakończy swe GW żywców w Łodzi odbyło się uroczy- Wśród sklepów spożywczych 
sowej pracy i podniesienia poziomu e, ste rozdanie nagród zwycięzcom TV D z : l yy 
wywikolenić funsków SP, = e pierwsze miejsce i proporzec prze- Ruda Pabianicka |ejalny basen dla dzieci, trampoliny 


sów zdarzają się równięż pewne nie- 
doóciągnięcin, a przeda wszystkim brak 
systematycznego szkolenia w hufcach 
fabrycznych, 

W obradach brali vdział przedstawi 
ciele wojewódzkich Kómend SP z 
ppłk, Koźlukiem na czele, przedstawi 
ciele partii, ZMP i organizycji zawo- 
dowych, 

W toku dyskusji ponad 30 komen- 
dantów hufców fabrycznych SP porn 
szało sprawy, zwiazane z usprawnie- 
niem /prae fabrycznych brygad SP, 
Wiele krytycznych uwag padało .pod 
adresem niektórych dyrekcji i rad za 
kładowych, które jeszcze zwracają 
zbyt małą uwagę na wychowanie mło 
dzieży w ramach hufców fabrycznych 
SP. R" 

Wieczorem odbyła się uroczystość 
wręczenia vagród i dyplomów. 9 ko- 
mendantom hufców fabrycznych SP 
1 2 kisrownikom samodzielnych od- 


działów SP przy Centralnym Zarzą. || se Zarząd Centralny Technicznej Obsługi Rolnictwa P. P. robotników gospodarczych 96 
dzie Przemysłu Włókienniczego i CZ zatrudni od zaraz: Z zeni sobis mui i 
ysłu | A , F głoszenia osobiste przyjmuje Wydział Pers fi DODODOOODCOODOOCODCOOCODOU 
Przemysłu Odzieżowego. INSPEKTORA FINANSOWEGO SNY SA | o aji I AA a OBAN JOE NA EASA OURO AT 
"INSPEKTORA  ADMINISTRACYJNEGO 


. Przemysłu Lekkiego 


Pierwszy dzień obrad zakończony za 
stał pokazem w sali Filharmonii Łódz 
kiej wzorowego wieczoru świetlicowa 
go. Występy 100 osobowego chóru, ze 
społów recytatorskich i tanecznych 
hufeńw SP, gorąco były oklaskiwane 
przez zebranych delegatów, 

Dzisiaj w godzinach popołudniowych 


zwiększą stan liczebny koła o 700 o- 
sób. Tow. Sobrniewska pozyska 20 
członków dla TPD, tow, Bojewski — 
10, tow. Włazło — 20. Tow. Wlazło 
zmniejszy o 1 proc. ilość edpadków. 
Tow. Jaworska podniesie o 2 proc. 
wykonania bazy, tow. Wójt o 3 proc. 
podniesie ilość primy. Majster prze- 
dzalni cienkoprzednej tow. Maria Do 
miniak do dnia 8 marca zmniejszy do 
minimum postoje maszyn. Wszystkie 
członkinie LK postanowiły do dnia 8 
marca ufundować sztandar koła. 


KOŁĘ LK PRZY UBEZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ 
Członkinie LK przy IV Ośrodku 
Specjalistycznym Ubezpieczalni tak- 


Likwidufemy belączki 


że uczczą wzmożonym wysiłkiem 
dzień 8 Marca. Pracownice apteki wy 
konają do dnia 8 marca o 26 recept 
więcej, niż zwykle. Laborantki wy- 
działu rentgenologicznego zlikwidują 
wszystkie zaległości, Pracownice ft- 
zyczne 'brącować będą po godzinie 2, 
aby doprowadzić wszystko do porząd 
ku. 
MELDUNEK O WYKONANYCH 
ZOBOWIĄZANIACH 


Pracownice Fabryki Tektury Fali- 
stej zawiadamiają o całkowitym wy» 
pełnieniu swych zobowiązań. Organi- 
zacja TPPR została powiększona z 25 
do 114 członków. Zobowiązanie prze- 
kroczono nawet o 14 proc. 


Centrala Handlowa 
Przemysłu Papierniczego wyjaśnia 


W odpowiedzi na wzmiankę pt: 
„Dobry terning“ w której zwróciliś 
my uwagę na niewłaściwe zachowa 
nie się ekspedientki w sklepie Cen 
trali Handlowej Przemysłu Papier- 
niczego, otrzymałiśmy następujące 
wyjaśnienie: 

„Wiadra z miazgi drzewnej, a tak 
że inne naczynia, jak tacki, tace, 

ranienki, miski itp., skutecznie za- 
stępują naczynia blaszane emaliowa 
ne. Odporne są nie tylko na zimną 
wodę, ale również na płyny o tempera 
turze 60 — 70 stopni Celsjusza, a 
także na słabe roztwory kwasów Í 


ługów, Naczynia te nie są jeszcze 


Dyżury aptek 
Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól. 
czańgka 37 Oymer, Piotrkowska 
225 Apteka Społeczna Nr 51, 


Zgereka 146 — Niewiarowska, Nowot 
ki 12 — Pawlukiewicz, Brzezińska 56 


aby roboty zostały rozpoczęte 2 po- 
czątkiem kwietnia br. Komitet bę- 
Gźżie również przeprowadzał kontro- 
lẹ postępu robót przy budowie 
szybkościowza, tak, aby już na jesie 
ni bieżącego roku mógł on zostać od 
dany do użytku młodzieży akademie 
kiej, 

“Obecnie Łódź posiada 6 Domów 
Akademickich, które zamieszkuje po 
nad tysiąc studentów i studentek 
wyższych uczelni łódzkich. Akade- 
micy uzyskali również 12 willi w 
Arturówku, któryćh remont przepro 


ne będą wykończone w najbliższych 
tygodniach. 


dobrze. znane na rynku; CHPP 
wprowadza je dopiero do sprzedaży 
ze względu na ich praktyczność i 
niską cenę. Po zbadaniu sprawy 
sprzedaży wiadra w sklepie CHPP 
przy ul. Piotrkowskiej 42 — Dyres- 
cja CHPP zwróciła uwagę persone- 
lowi na konieczność należytego za 
łatwiania klientów. 


Doniosła 
placówka 


p" 


Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 
Czy tak powinien wyglądać ośrodek Ubezpieczalni? 


Ob. M. S. pisze: „W ubiegłym tygodniu udałem się z moim dzieckiem do 
Ośrodka Ubezpieczalni przy uł. Próchnika 11. Stwierdziłem tam, że ośrodek 
nje odpowiada podstawowym wymogom higieny: korytarz i poczekalnia są za: 
śmiecone, a ściany brudne. Poza tym poczekalnia dla dzieci zdrowych, z któ 
rymi rodzice zgłaszają się na normalne okresowe badania, nie jest odizolowa 
na od poczekalni dla dzieci chorych na zaraźliwe choroby. Stwierdziłem rów 
nież, że lekarz, który według tabliczki informacyjnej powinien rozpocząć przy 
jecia o godz. 13 — zjawił się dopiero o godz. 14,05 .. . 

Prosimy kierownictwo Ośrodka o doprowadzenie przychodni do odpowied 
niego stanu higienicznego, oraz o urządzenie dla dzieci dwóch odrębnych po- 


czekalni, 


Dziwne wydawnictwo 

OB. M. K. pisze: „Nabyłam niedawno w jednej z księgarń łódzkich książ 

kę dr. med. Karola Jomschera pt. „Higiena i żywienie niemowląt”. Jakież było 
moje zdziwienie, kiedy po stronie 1l2-ej nastąpiła 
208 — stronica 129, Starałam się jakoś sama dojść do sedna rzeczy, zwłaszcza, 
że książka jest ciekawa i ponczająca, ale nie znalazłam brakujących stron. Wy 
daje się, że Poznańska Spółka Wydawnicza, której nakładem ukazała się po- 
wyższa książka, powinna więcej uwagi zwracać na korektę wydawanych przez 


siebie książck, jeżeli mają one spełnić 


Zwróciliśmy się do księgarni. w której książka została kupiona. Księgar: 
uia chętnie ją zamieni na wydanie poprawione i uzupełnione. Niezależnie je- 
dnak od tego oczekujemy wyjaśnień ze strony Poznańskiej Spółki Wydawni- 
czej, która w żadnym wypadku hie powinna dopuścić do tego, by takie „wy- 
brakotwane”* książki docierały da rąk czytelnika, 


ochrony zdrowia robotników 


Zadania i prace |-ej w Polsce łódzkiej Polikliniki Chorób Zawodowych 


Brak pomieszczeń najdotkliwszą trudnością 


Uruchomienie właśnie w robotni- 
czej Łodzi pierwszej w Polsce Poli- 
kliniki Chorób Zawodowych ma 
swój głęboki sens. Fabryki łódzkie 
wznoszone przez łódzkich kapitalis- 
tów z myślą o największym zysku, 


Coraz więcej pomieszczeń dla studentów Łodzi 


2 nowe Domy Akademickie 
będą oddane tego roku do użytku. 


VIL Dom Akademicki, przy ul. By- 
strzyckiej, Jest to 4-piętrowy Du- 
dynek o długości 80 metrów, Znaj- 
dzie tu pomieszczenie z górą 500 
studentów, Całkowity koszt budowy 
i wyposażenia domu ma wynieść 210 
milionów złotych, z czego wydatko- 
wano już 120 milionów. Dom ten od 
dany będzie do użytku w lipcu 5r. 
Również tutaj przy ulicy Bystrzyc- 
kiej, w kwietniu br. ma być rozpo- 
częta budowa następnego VIII Do- 
mu Akademickiego. Będzie on bH- 
źmiaczo podobny do VII Domu. 
Państwowy Plan Inwestycyjny 


Ł | . parterowe zajmą 
biblioteka, czytelnia, sala gimnasty- | 
czna i basen. Studenci zamieszkają 


We wrześniu ubiegłego roku wy- w pokojach trzyosobowych. 


Wyniki IV etapu współzawodnictwa 


w łódzkiej PSS 


W Powszechnej Spółdzielni Spo- 
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tro ANEESTYRREĄNNKZROESPRAYSRNZEAZZPNYSERYTRRZNZENREEYYNYKONAERYRESYERENYPNYSERONKESYEEPYĄPERY?, 
Państwowe Zaklady Dziewiarskie im. „Ofiar 10 września 1907 r.” 
; Łódź, ul. Piotrkowska 242-250 


zatrudnią natychmiast: 
1. wykwalifikowanega 
rownika technicznego 
2. kierownika Wydziału 
3. głównego księgowego 


technika 


włókiennika na stanowisko kie- 


Pianowania 


4. głównego kasjera 5. referenta socjalnego 


6. referenta energetyki i ruchu 
1. techników — dziewiarzy 
8. księgowego 9. kontystę 
10. kalkulatora do 
11. wykwalifikowanych 


warsztatu remontowego 
dzięwiarzy 


12. elektromonterów, ślusarzyspawaczy eewlaczki 


13. robotników 
Zgłoszenia 


gospodarczych 


osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 
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etapu waspółzawodnicywa pracy. 


sklep Nr 337 (kierownik — Regina | 
Sass), zaś wśród sklepów masar- 
skich — sklep Nr 350 (kierownik 
Czesław Zieliński). W Kali towaro- 
wej PSS pierwsze miejsce zdobyto 
stoisko zabawkarskie Nr 8 Henryka 


| Sobczaka. 


jących higienę pracy. Poliklinika 
Łódzka, kierownictwo której objął 
wybitny specialista chorób zawodo- 
wych prof. dr. Emil Paluch stanowi 
doniosłą zdobycz socjalną łódzkiej 


wstajacym w różnych środowiskach 
pracy. 34 lekarzy Specjalistów, Toz- 
porządza tu nowoczesnymi urządze 
niami i aparatami. Ponad 400 osób 
dziennie przewija się przez pora= 
dnię Polikliniki. 

Ścisła współpraca Polikliniki z le 
karzami fabrycznymmi pozwała na 
szybkie wykrywanie pierwszych 0- 


Łodzi, w największym ośrodku włó 
kienniczym, <szczegółny nacisk poło 
żono na walkę z pylicą bawełnianą 
i azbestową. Prowadzona jest rów- 
nież na szeroką skalę akcja zapo- 
biegania drobnym urazom i skale- 
czeniom przy pracy. Dotychczasowa 
praktyka wykazała że nawet drobne 


Na wokandzie 


Zbrodniarz i sprzedawczyk 


skazany na karę śmierci 


Stanisław Michalski, który wskazał 
w 1942 roku w Piotrkowie żandar- 
mom niemieckim bunkier z ukrywa 
jacymi się po likwidacji getta rodzi 
nami żydowskimi. Opryszek nie 0- 
mieszkał obrabować przed tym wraz 
z kamratami nieszczęśliwych. Do dał 


Wędrówki po robotniczej Łodzi 


* , * 


W Parku im, Pierwszego Maja w 
Rudzie Pabianickiej Zarzad Miejski 
bez przerwy prowadzi roboty przy 
budowie największego Ośrodka 
Wodnego w Łodzi. Mieścić się tu bę 
dą rozległa plaża, pływalnia, spe- 
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ZAKŁADY WYTWÓRCZE 


APARA TÓW TELEFONICZNYCH 


;Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodr ebnione 
w Łodzi ul. Skrzywana 9 


zatrudnią natychmiast: 
1. 
łowych 


wykwalifikowanych ślusarzy 
towe i narzędziowe 


tokarzy rewolwerowych 
konstruktorów 
kreślarzy 


PER 


wykwalifikowanych księgowych kosztów wlasnych i materia- 


remontowych na formy bakielf* 


I R$ 


strona 193, a po stronie 


swe zadanie... * 


skaleczenia w wypadku zaniedbania 
moga spowodować długotrwałe scho 
rzenia, prowadzące do częściowej lub 
całkowitej niezdolności da pracy. 
Natychmiastowa pomoc lekarza fa- 
brycznego. a potem krótkie leczenie 
w poradni chirurgicznej pozwala 
na przywrócenie zdolności do pra= 


rutowicza 96, pod kierunkiem profe 
sorów kształcą się nowe kadry spó- 
cjalistów chorób zawodowych. Kil- 
kudziesięciu studentów Akademii 
Lekarskiej praktykujących w pora- 
dniach w przyszłości obejmie pracę 
w Poliklinikach innych ośrodków 
przemysłowych. Poliklinika łódzka 
pomimo krótkiego okresu swego i- 


wiednich pomieszczeń. W budynku 
w którym znajduje się Poliklinika, 
mieszczą się rówriież rektorat oraz 
dziekanaty nowopowstałej Akade- 
mii Lekarskiej. Brak pomieszczeń, 
to główna bolączka obu tak waż- 
nych dla naszego miasta placówek 
naukowych. - bie 


sler, których Michalski wydał w rę 
ce Gestapo w 1944 roku. Obydwaj zo 
stali osadzeni w obozach koncćntra- 
cyjnych. Przewód sądowy potwiet- 
dził w pełni zarzuty aktu oskarże- 
nia. Sad skazał Michalskiego na ka- 
rę śmierci, 


i t.p. 


ła się uroczystość rozdania świa- 
dectw 11 absolwentom kursu dla 
analfabetów. Charakterystyczny jest 
fakt, że najmłodszy z absolwentów 
liczy 45 lat, a pozostali ponad 50 lat 
życia. 
DBOODOCOODOOODOODOOGOOJGO 


PPB „HYDROTREST” 
Szczecin, AL Mariana Buczka 
Nr 31, I p. 


zatrudni natychmiast: 
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, 
MAJSTRÓW, PRACOWNIKÓW 
ADMINISTRACYJNO - 
TECHNICZNYCH 1 PLANISTÓW 


do robót wodno-inżynierskich. 


Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Spożywczymi 


HAWANA RAZENORZERERNESZYKAKRETZCUNANZKZPRZNKANNONOKNNERZEKZZEKORZENZNEZNNEZENENNORNZZAEPROWYPOCYEP- 


INSPERTORA TECHNICZNEGO | FILM POLSKI — Łódzkie Zakłady Kinotechniczne 


KIER. ODDZ. KOSZTÓW Y/ŁASNYCH 
INSTRURTORA FINANSOWEGO 


Ogłoszenia drobne 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 


ZOSTAŁA zagubiona książka samo- w Łodzi, ul. Nowotki Nr 41 zatrudnią natychmiast: 


zaangażuje natychmiast 
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mnaanzą PiEKORONZZZRARERZAKAPRNZEPOPRZOEYRYRZEZARZSANAZNEZRZZKZCARROMADZPYPPOZERRALAKARZUENABĄKAAN=" 


GÓR E i E 


Co pisała prasa łódzka 14 lutego 1930 r. 


ODPOWIEDŹ FABRYKANTÓW 

Na wielokrofne propozycje związ 
ków zawodowych odbycia wspólnej 
konferencji z fabrykantami — zwią 
zek przemysłówców odpowiedział, 
że na żadną konferencję nie zga- 
tlza Się. Wszystkie postulaty robotni 
cze — jak: zatrudnienia przez pełny 
tydzień, zasiłków dla wysłużo- 
nych robotników — starców i urzą- 
dzenia źlobków przy fabrykach — 
zostały odrzucone, 


TATALNY STAN KOLEJNICTWA 
W POLSCE 

„Na komisji sejmowej rozpatrywa 
no budżet Ministerstwa Kolei. Jak 
wynika ze sprawozdań — stan. ko- 
lejnictwa jest fatalny. Poprawę mo 
żna by użyskae jedynie po wyasy- 
gnowaniu 5 miliardów zł. na doko- 
nanie najpilniejszych napraw. Nie- 
stety, zamiast 5 miliardów Sejm mo 
że dać załedwie 210 milionów! 


TRAGICZNA SYTUACJA 

ZGIERZA 1 KONSTANTYNOWA 

Gazety donoszą o katastrofalnej 
sytuacji panujacej w Zgietzui w 
Konstantynowie, gdzie prawie cała 
ludność to bezrobotni.  Nadomiar 
złego ci bezrobotni wyczerpałi już 
zasiłki i stają przed widmem śmier 
ci głodowej. W Zgierzu — gdzie 
Ww ciągu ostatnich kilku lat spłonęło 
£ fabryk — sytuacja przedstawia 
się wprost katastrofalnie. Również 
magistrat Zgierza znajduje się w 
krytycznej sytuacji Zamierzano już 
sprzedać las miejski niestety 
nikt go nie chce kupić. 


DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 
W TOMASZOWIE 
W dniu wczorajszym do magistra 
łu'w Tomaszowie przybył tłum bez 
robotnych domagajac się wypłace- 
nia zasiłków oraz udzielenia pomo- 
cy żywnościowej. Prezydent miasta 
oświadczył zebranym, żę nie posia- 
da na wypłatę zasiłków żadnych 
funduszów. i 
W ostatnint czasie wśród bezrobo 
tnych Tomaszowa zanotowano po- 


ważną ilość zamachów samobój- 
czych. 
SALA IEAVRALNA „OGNISKO"” 


ul. Monigszki 4 a. 
Objazdowy Teatr Dramatyczny 
Domu Wojssa Polskiego w sali „O- 
gniska* ul. Moniuszki 4a wystawia 
sztukę M, Gorkiego pt. „Matka“. 
Początek o godz, 19,15, 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 


Dziś o godz. 19,15 sztuka Leona 


Kruczkowskiego pt. „Odwety* w 
drugiej wersji. 
PAŃSTWOWY 


TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel, 150-36) 
Codziennie o godz, 19.15 „Rozbitki” 


J. Blizińskiego. 
. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
(ul. Piotrkowska 243} 
torek, dnia 14 bm. godz, 19,15 
„Królowa Przedmieścia”, 
PASŚSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
stepach w Warszawie, 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINORTO* 
(Łódź, Nawrot 27, tel, 135-74) 
Godzina 9.20. Widowisko dla szkół 


ANI JEDNEJ NOWEJ SZKOŁY! 

Na posiedzeniu rady miejskiej w 
Łodzi stwierdzono, że od kilku lat 
uie wybudowano w Łodzi ani je- 
dnej nowej szkoły — mimo silnego 
przyrostu ludności. Analfabetyzm 
święci triumfy! 


POWÓDŹ FAŁSZYWYCH 
DOŁARÓW 
W Polsce pojawiły się masowo 
iałszowane dolary. Banki wstrzyma- 
ły zupełnie przyjmowanie banknotów 
USA i zamierzają sprowadzić specja- 
listów-ekspertów celem oszacowania, 
jakie straty poniosły z powodu mta- 
soweqo pojawienia sie falsyfikatów; 


STRAJK W OZORKOWIE 
W fsbryce Waltenberga w Ozor- 
kowie wybuchł strajk na tle niewy- 
płacania róbothikom zarobków 
przeż dyrekoję, 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk“ — godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowiczą 20) „Pustel- 
nia Parmeńska"' Il serla — godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Woł- 
ga, Wołga” — godz. 20, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 

granicznych Nr 7“ godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) dla młodzieży 
„Ohlopiec z przedmieścia* godz: 
16, 18.1 20, 

MUZA (Pabianicka 178) — „Milcze 
nie jest złotem* — godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 

hebt — godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska" l seria 

godz. 16, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja* — godz. 15, 2 
ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 


REKORD (Rzgowska 2 
Skarbów” dła młodz, godz. 
„Zagubione dni“ — godz. 18, 20,3 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 
ta narzeczona — godz, 18, 2 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie 
Nadzieje” — godz. 17,50, 2 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Niebez* 
pieczeństwo śmierci” " godz. 
16,80, 18,30. 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Bitwa 
o Stalingrad“ — gedz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski* — godz. 16,30, 18,30 
20,30, 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pu= 
stelnia Parmeńska”* Il seria. 
godz. 16,30, 18,30 20,30 

WOLNOŚĆ tNapiórkowskiego 16) — 
„Rajnis* — godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konfron 
tacja* — godz. 18, 20. 


WIĘKSZE WYGRANE 


58 LOTERII 
&-ty dzień ciągnienia ll-ej klasy 


Glówna wygrana dnia 1.000.000 zl 
padła na Nr 4896 w W-wie 

Wygrane po200.000 zł padły na 
Nr Nr: 22259 71798 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 10455 12318 46050 49281 
50424 59430 60105 68660 7671 4 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr: 6282 12539 87242 46785. 18521 
58703 96365 102097 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr: 2415 6451 9158 10730 10919 
11597 13090 13356 15936 21516 23342 
23830 24181 30097 80180 35208 88842 
39206 41082 49824 52637 53567 53714 
35593 50490 57701 58049 59002 61826 
65344 66918 67760 69088. 78308 9150: 
94217 94395 96159 102279 105545 


p.t. „Historia cala o niebieskich mi- 109543 


gdsłach“; 


ZE SPORTU 


Roczny dorobek ŁKS Włókniarza 


Na marginesie walnego zgromadz enia 
reprezentacyjnego” klubu naszych włókniarczy 


Gdy atmosfera jest długo zatęch- 
la — długo trzeba ję wietrzyć, a im 
uczynimy to dokładniej, tylu lepszy 
osiągniemy skutek, Do jednych z ta- 
kich klubów sportowych w ładzi, w 
którym panowała jeszcze do niedawna 


hieczysta atmosfera, należał ŁR, 
klub o dużych tradycjach spor 
towych, ale i -jednocześnie o di- 
żych obciążeniach przeszłości, Do- 
biega już jednak rok gdy ŁKS 
dostał się pod opiekuńcze skrzydła 


Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz* | 
wszedł do rodziny klubów związko- 
wych, mających wspólne zadania i 0- 
bowiązki, 

Rok nie jest zbyt długim okresem 
czasu, ale okresem, w którym przy do 
brych chęciach j rzetelnej pracy moż 
na wiele osiągnąć — toteż na wālus 
zgromadzenie ŁKS „Włókniarza, cze 
kaliśmy z wielką niecierpliwością i 
jednocześnie z wiełkim zainteresowa 
niem, aby się wreszcie przekonać jak 
tam szła praca i jakimi zdobyczumi 
| będzie mógł się pochwalić ten najlicz 

į niejszy, reprezentacyjny klub naszych 
wtókniarży, 3 

Wrażenie, jakie wynieśliśmy opusz 
czając w niedzielę po czterech godzi 
nach salę obrad nie było budujące. 
Przewidywał to widocznie b. prezes 
ŁKS „Włóluierz", H. Konopka, któ 
ry na zebranie w ogóle nie przybył. 
Roczny dorobek zarówno sportowy 

jak ina odeinkn przebudowy wewnę- 
trznej tego klubu w porównaniu zZ 
wkładem finansowym jak i ideólogicz 
nym wniesionym -przez Zw, Zaw: Włók 
miarzy okazał się stanowczo niedosta- 


qq rzyiniowy turniej siatkówki 
żeńskiej o puchar PZKSS do- 
starczył jednej sensacji, AZS stołecz 
ny nie zakwalifikował się do rózgty 
wek półfinałowych. ponieważ prze- 
grał mecze ze Spójnią gdańską oraz 
Chemią z Łodzi. Warszawianki tym 
razem zjechały do Łodzi z jedną re 
zerwową, a po kontuzji Kiawczy- 
Kkówny miały tylko 6 zdolnych do 
gry zawodniczek. Nie przypuszcza- 
ły, że przegrają ze Spójnią. Szóstka 
akademiczek to 1 mężatka i b pa- 
nien — wszystkie studiują, przecięt 
ny wiek od 17 do 22 lat, razem 0- 
koło 120 lat, Nie wytrzymują one 
nerwowo. Tak było zarówno w me- 
czu ze Spójnią, jak i z Chemią. 
R * 

Mankamentem jednym z wielu mi 
nionych półfinałów był brak lekarza 
dyżurnego. Kiedy Krawczykówna z 
AZS uległa wypadkowi, wówczas 
musiano prosić o pomoc widza-leka 
rza, który przypadkowo był na za- 
wodach. A co byłoby, gdyby wśród 


widzów nie było lekarza? Kto za 
taki stan ponosi winę? 
$ 3 * 

Rewelacją półfinałowych spotkań 

w siatkówce żeńskiej o puchar 


PZESS był'zespół Spójni z Grndzią 
dza. Przed zawodami ogólnie przy- 
puszczano, że trzecie miejsce w „tur 
nieja zajmie Kolejarz ze Szczecina, 
tymczasem drużyna ta sprawiła nie 
mały zawód. Natomiast Spójnia do- 
równywała Chemii (przegrała 0:2) 
i AZS-owi, z którym wygrała 2:1. 
Jedna mężatka Felska-Wiśniewska 
oraz 5 panien oto „6% Spójni. Ogól- 
ny wiek 150 lat. 
= c . 

Kolejarz z Katowie przyjechał do 
Łodzi włainym wagonem — salon- 
ką. Sekcja siatkówki żeńskiej istnie- 
je dopiero półtora roku. Wszystkie 
zawodniczki pracują na PKP 
oprócz jednej — Studentki, 

e 

Cztery zespoly zamiejscowe były 
zakwaterowańe- zdala o kilkanaście 
km. od Łodzi, gdyż brak było miej- 
sca w hotelach łódzkich. Raz szofer 
nie znał drogi dokładnie i błądził z 
zawodniczkami po różnych wybojich 
około 30 minut, 


` 


s 
- = 
Zawody rozgrywano piłką otrzy- 


Migawki zsali „Ogniska” 


Na ringach świala 
|= - = == R Z 


y ti budzi poważne obawy na 
przyszłość, Zatęvlła ntmosfera nie zo 
stała tu należycie przewietrzona, Pr- 
nuje. tu wciąż jeszcze szówinizm, 
wtielkopańskość i zbyt wygórowane 
mruiemsuia o sobie, chociaż nie- wiele 
znalazłoby się przyczyn na usprawied 
liwienie tego stanu rzeczy. Nie wielu, 
jak przekonaliśmy się, ŁKS Włókniarz 
miał w swym zarządzie działaczy spor 
towych, świadomych swych nowych 
obawiązków. Nie też dziwnego, że nia 
wiele troszczono się w ciągu roku'o to, 
aby w klubie stworzyć wreszcie odpo 
wiednią atmosierę ideologiczną, aby 
otoczyć młodzież odpowiednią opieką 
i wkroczyć wreszęłę na drogę wytknię 
łą przez Partię i naczelne władze na 
szego sportu. i 

Wysłuchując sprawozdań  kierowni 
ków poszczególnych sekeji słyszało się 


dziej to, że wśród zebranych nikt mie 
zdobył sią na słowa rzeczowej krytyki 
pracy ustępującego zarządu, a te kilka 
słów prawdy usłyszeliśmy dopiero z 
nst nie któregoś z członków klubu, a 
z ust przedstawiciela Związkowej Ra 
dy Kultury Fizycznej i Sportu, tów. 
Stolarka. 

Z zarzutami tow, Stolarkg zgadza- 
my się w zupełności, Jakimiż reainy- 
mj osiągnięciami mógł się poszczycić 
EES „Włókniarz" w ciągu swej rocz 
nej pracy, na polu popularyzacji spor 
fu w zakładach pracy? Czy nawiązał 
kontakt z kołami sportowynii, czy po 
maga tym kołom, czy naprawdę, tax 
z sercem przystąpił do popułaryżacji 
sportu na wsi? 

Możemy z całą odpowiedz'alnością 
stwierdzić, że w tym kierunku przy 
lepszych chęciach ŁKS „Włókniarz* 


teczny 


tylko o samych sukcesach f nadarem- mógłby o wiele więcej uczynić, niż 
nie wyczekiwyano na poruszónie spraw | to uczynił do tej pory. A jak sig 


o wiele ważniejszych, o których mówi 
ło się tylko na ucho, a których tolero 
wać nie było wolno i nie powinno bré 
wolno nadal, 

Kompletny brak samokrytyki cecho 
wał walne zgromadzenie LES „Włók 
niarza”, Tew brak cywilsej odwagi lu 
dzi kierujących pracą kłubu sprawił, 
że walne zgromadzenie wyborcze nic 
przyniosło taldch korzyści, jakie po- 
winna przynieść, gdyby wielu istot- 
nych spraw nie pkrywano wstydliwie 
pod bibułę i przedłożono je śmiało wal 
nemu zgromadzeniu do rozważenia i 
wyciągnięcia odpowiednich wniosków. 


przedstawiał udział zawodników ŁKS 
„Włókniarza:* w imprezach o charakte 
rze masowym, mającym za zadanie po 
pularyzowanie wychowania fizycznego 
wśród najszerszych mas naszej Judnoś 
ci? Nader skromnie, tank skromnie, że 
nia przesądzimy, jeśli pówiemy, że 
równał się on zeru, A wychowanie 
ideologiczne w klubie? Czy całą wine 
należy ta złożyć na brak sali Na 
pewno nie! Raczej na opieszałość i nie 
dbalstwo. żj 

Gospodarka finansowa klubu. też nie 
była prowadzona sprężyście. Dobrze 
powiedział tow, Stolarek, że klub musi 
być widocznie bankiem, skoro milion 
złotych posiada u wierzycieli i pozwa 
la na to, aby rozliczenia trwały po 2 
lub 3 miesiące (1), 

Przed uowowybranym zarządem 
ERS „Włókniarza stoi wiele pracy: 
Pracy ciężkiej i odpowiedzialnej. Aby 
jej podołać członkowie nowego zarzą 
du miuszą pamiętać o jednym. W okre 
sie planu G-letniego zdrowie i spraw 
ność fizyczna człowieka odgrywać bę 
dzie wielką rołę. W pracy, nad podnia 
sienicmm zdrowia i w przysposobienia 
do tej pracy każdego obywatelą musi 
wziąć równicż udział nasz sport, a 
więc i ŁKS „Włókniarz”, Musi jed- 
nak przed tym wcjść wreszcie na wła 
ściwy tor, którego do tej pory nie 
mógł jakoś znależć, Mamy nadzieję, 
że nowy zarząd przystąpi energicznie 
do pracy, 


Tego nie było, sle nie to najbnrdzioj 
nas zatrwożyło, zatrwożyło nas bar- 


maną w podarunku od sportowców 
Związku Radzieckiego.  Widniały 
równieź na niej podpisy najlepszych 
siatkarzy radzieckich, jak Jakusze- 
wa, Rewy i wielu innych. 
+ $ 
* 


Piątkowe zawody oraz sobotnie 
przedpołudniowe zawody obserwowa 
Jim. in. popularny trener i sekun- 
dant bokserów Feliks Sztam  óraz 
zawodnicy pięściarsey tej miary co 
Antkiewicz (przybył na zawody ze 
Zwinzkowcem) oraz Debisz, 


Eiśćacik szachowy 
K. Wróblewski i S. Furs 


Dnia 9 lutego, przy SA 


niona i liezni entuzjaści szachów: sta 
wali przed fastem wyprzedanych 
biletów wstępu. Między widzamiznaj 
dowali się tacy gracze jak: Botwin- 
nik, Śmysłow, Bronsztain, Ragozin i 
wielu innych przedstawicieli życła 
szalhowego Związku Radzieckiego. 

Po odczycie, mistrz Gadaliński za 
demonstrował i skomentował jedną 
z partii naszej mistrzyni; która mia- 
ła następujący przebieg: 

Białe: dr. Hermanowa (Polska) 
czarne: Mora(Kuba) 1) Sf3. c5 
z propozycją: a może szpylijska? 
2) g3, dó 8) Gg2, Ś$c6 4) 0—0, SiG 
5) d3, g6 6) b3, Gg7 7) Gbż, 0— 
C 8) Sb-d2, He7 9) C4, Wd 8 10) Se 
4 mobilizacja tego oryginalnego i 
niecodziennego debiutu — zakończa 
na. Tym posunięciem białe tracą 
piona, ale otwierają linią f do ata- 
ku 10) — — —, SkC4 11) Gzę7, 
Sxg3, 12) fxg3, Kxg7, 13) Sg5, 
Seb, 14) Hd2, f6 16) Sed, Gd7 16) 
Se3, e6 17) Wx£f6!1? 

Wspaniałe i ryzykowne zaofiaro- 
wanie wieży, które daje duże szanse 
ataku na króla przeciwnika 17) — 
— —, Kxf5 18) Hhó, Wf8 19) Se4-- 
Ke7 20) Hh4, K£7 21) WEL, Kg7 
22) He7+-, WIT, 23) „Wxf7, Sxf7, 
24) Sg5, KhG (jeśli Wf8, to Sxe6 ze 
stratą hetmana) 25) SxfT+-, KgT 
26) Sgó+, Kh6 27) Hxh7--, Kxg5 
28) Hh4- i mat w następnym ru- 
chu. Ładne zakończenie partii, po 
którym nasza mistrzyni otrzymała 
szereg gratulacji ze strony arcymi- 
strzów Botwinnika i Smysłowa. 


„Sali Kominkowej Ogniska*, wygło- 
siłą swój odczyt mistrzyni Polski dr 
Hermanowa, na temat „Moje wraże | 
nia z turnieju szachowego o ml- 
strzostwo świata pań w Moskwie“ 

Odczyt ilustrowany był przezro- 
czami, przedstawiającymi zabytki 
stolicy Związku Radzieckiego, foto- 
grafie wszystkich uczestniczek tur- 
nieju, salę gry, widownię, uroczyste 
momenty otwarcia i zakończenia mi- 
strzostw oriz udekorowana wieńcem 
laurowym obecną mistrzynię świata 
— Rudenko. 

Dr Hermanowa wspominała ze 
szczerym entuzjazmem © nadzwy- 
czaj gościnnym. i serdecznym przy- 
jęciu w Moskwie, o sprawnej organi 
zacji turnieju i dogodnych warun- 
kach gry i lokalowych (wszystkie 
szachistki mieszkały w luksusowych 
apartamentach reprezentacyjnego 
hotelu Moskwy). W wolnych od „za 
jęć szachowych” chwilach, nodzi- 
wiano wspaniałe wystawienie oper i 
baletu. Zainteresowanie mistrzostwa 
mi było olbrzymie. Sala była wypeł 


corn 


a 
Belgia-Anglia 8:8 
BRUKSELA (Obst. wł). — W Bry 
ksęli odbyło sie międzypaństwowe 
spotkanie pięściarskie amatorskich re 
preżentacji Belgii 1 Anglii, Mecz za- 
kończył się wynikiem remisowym 8:3, 


Nr 4 


Wielki sukces | 


łyżwiarek radzieckich 


ŻUROWA (ZSRR) 
zdobywczyni I miejsca w biegu na 
3 km, w którym pokonała mistrzynię 

świata Isakową 
* e * Y 1 

W niedzielę wieczorem odbyło sią 
w Moskwie uroczyste ogłoszenia nos 
mych mistrzyń świata i wręczenia na 
gród dla najlepszych zawodniczek w 
poszczególnych konkurencjach, Nagro 
dy te w postati złotych, srebrnych 1 
brązowych medali były ufundowane 
przez Wszechzwiązkowy Komitet Kul 
tury Fizycznej i Sportu. 

Isakowa otrzymała złoty medal za 
zwycięstwo w biegu na 500 m, srebr 
ny za drugie miejsce na 5,000 m i bra 
zówy za trzecie miejsca na 3,000 m. 
Złoty medal „za 5000 m otrzymała 
Krotowa. Żukowa i Karelina otrzyma 
ły po złotym i jednym srebrnym ma 
dalu: Żukowa za pierwsze miejsce na 
5 km | drugie na 1.000 m, Karelina 
zaś za lkm i srebrny za 8 km, Srebr 
ny medal za 500 m dostała Kondako 
w, -3 brązowe medale otrzymały; 
Thordraldsen Norwegia za 500 m o- 
raz zawodniczki radzieckie Fkifjewa 
(1.0600 m) i Autonowa (500 metrów). 
Nagrody wręczał główny sędzia zawo 
dów — Mielnikow, 

Na zakończenie prezes Międzynaro 
dowego Związku Łyżwiarskiega An. 
glik Clarke wręczył Isakowój złoty 
medal za zdobycie mistrzostwa świata 
oraz ndekorował mistrzynię świata 
wieńcem laurowym. Odegrano hymn 
ZSER, po czym Isakowa przejechała 
wokół stadienu, 

Sukces zawodniczek radzieckich u- 
wydatnia fakt, że spośród 13 medali 
tylko jeden — brązowy zdobyła za- 
wodniezka zagraniczna — Thoryald= 
sex (Norwegia), W klasyfikacji ogól 
nej upłasowuła się oną na 9 miejscu, 


Uwaga kandydaci 


na sędziów bokserskich! 


W dniu 14 bm. o godz. 18 w loka- 
lu Ligi Kobiet, Piotrkowska róg An 
drzeja, odbędzie się pierwsze zebra» 
nie informacyjne kandydatów na sę 
dziów bokserskich. Obecność wszyst 
kich kandydatów obowiązkowa. 


zę 
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Część HI 
SYGNAŁ SELIMGURA 
ROZDZIAŁ XXVII i 
CZYŻBY DELHI JESZCZE NIE BYŁO ZDOBYTE? 


— Czyżby Delhi jeszcze nie było zdobyte? — wypytywali 


nawzajem Anglicy w dalekiej Wie 


się 
kiej Brytanii, Czyżby nasze re- 


4 A z E 
gularne wojska nie przełamaty jeszcze oporu powstańców? Fy 
Gdy nadchodziły nowe wiadomości, wokół Domu Indyjskiego, 


w Londynie gromadziły się tłumy. 
ky P . Į% s > 
„Generał Callvine jest okrążony... 


A wieści były oszałamiające. 
Generat Wiler rozbity" — 


szeptano z przerażeniem 1.śród tłumu. SEE 

Wiadomości szły dlugo: dopiero 23-go czerwca dowiedziano 
się w Londynie o zajęciu Delhi przez powstańców, to znaczy, po 
upływie 42 dni od chwili, gdy pierwsze zbuntowane pułki wkroczy 


ły na pływający most. wiodący do bram warowni. 


Na okręty ładowały się 


w pośpiechu wojska, 


iska, mające odjechać do 


Indii, Prawie każdego dnia odpływały z portów Wielkiej Brytanii 


okręty wojenne i wynajęte transportowce, 
swych pokładach, W Izbie Lordów radzono nad sposobem najszyb 
szego dostarczenia wojska do Indii: czy należy płynąć wokół Afry 
kańskiego Kontynentu, czy przeprawiać się Morzem Śródziemnym, 


przez Aleksandrię i Suez? 


Pierwsza droga była bardzo daleka, ale nie wymagała przeładowa 
nią z okrętu na okręt w czasie podrąży; druga była krótsza, ale 
uciążliwa ze względu na wielokrotne przeładunki i trudne marsze 
przez bezwodną pustynię. Kanzł Suezki nie był wówczas jeszcze 


przekopany. 


W każdym wypadku wojska królewskie nie mogły przybyć do 
Indii wcześniej, niż za trzy, trzy i pół miesiąca. A z Indii napływa 


ły wciąż wieści pełne trwogi. 


Głównódowodzący wojskobrytyjskich, g 
na skutek panującej w Indiach cholery. Ofi 
nesieępca Ansona, geńerał Bernard. 

W krótkim czasie zginęło od cholery dwóch dowodzących. 


Umarł Halifax 
Chester został zabity. 


śpieszonym generałem. 


Neville Chamberlain był ciężko ranny. 
Dowództwo wszystkich sił brytyjskich pod Delhi została po 
wierzone pulkownikowi Wilsonowi, mianowanemu w trybie przy 


W Londynie z niepokojem oczekiwano na dalsze wiadomości. 
W kościołach odbywały się uroczyste nabozżeństawa „za dziel 
nych bojowników, którzy poświęcają życie dla ratowania naszych 


wiozące żołnierzy na 
Nadszedł sierpień. 


z niepokojem, 


stłumione!" 
Tymczasem do bram Delhi 


enerał Anson, umarł 
arą jej padł również 


na „Grzbiecie“ i przy pomocy 
pułków i miejscowości pochodz: 


trząc z daleka na białe wieże 


kiej strzelaniny, 


— Czy Delhi jeszcze nie jest zdobyte? 
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dziedzicznych ziem i naszego majatku w Indiach“ 


— pytano się w Anglii 


Sierpień dobiegał końca. Oblężenie trwało już tr miesi 

; ieg ja, 2 t zeci miesiąc. 

Delhi trzymało się i było silne jak nigdy. od 
„Fu wszyscy niepokoją się o całość Indii" 

angielski general do swych przyjaciół w 

pragniemy usłyszeć wreszcie, że Delhi: zostało zdobyte, a powstanie 


— pisał z Londynu 
Kalkucie. — „Jak bardzo 


napływały prawie każdego dnia 


nowe posiłki, Przez pływający most na Dżamie, do którego nie mo 
gły dosięgnąć małe armaty brytyjskie, maszerowali sipaje w peł 
nym rynsztunku bojowym, z rozwiniętymi sztandarmi, bijąc w beb 
ry. Oficerowie z obozu angielskiego patrzyli tylko na nich z wieży 
lunet usiłowali odgadnąć, z jakich 


r 


| Stale przybywało „pandych' do miasta. 
Delhi jest<jak Sewastopol — mówiono w angielskim obozie. 
— Im dłużej się trzyma, tym więcej przybywa mu obrońców, 
— Delhi jest jak Sewastopol — powiedział major Briggs 


npc a z BHP pa 
baszty delhickich bastionów. — 


Nawet na Krymie w pięćdzicsiąlym piątym roku nie słyszałem ta 
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